
De Gaulle wybrany 
prezgdentem Francji 
75-letni Charles de Gaulle 

został wybrany prezydentem 
Francji na dalszych 7 lat. 

Prezydent de Gaulle uzyskał 

13.085.491 głosów (55,% proc. gło 
sów), zaś F. Mitterrand otrzy­
mał 10.623.241 głosów ( 44,8 proc. 
głosów). 

Uprawnionych do glosowania 
było 28.920.909 osób. Glosowało 
24.378.401 wyborców (84,3 proc.). 

9 stycznia będz.ie oficjalną 
datą rozpoczęcia nowej 7-let-
n \ej kadencji prezydenckiej. 
Dzień wcześniej premier 
Georges Pompidou złoży dy-

misję swego rządu. W ko-
lach politycznych panuje 
przekonanie stwierdza 
Agencja France Presse - że 
gen. de Gaulle dokona z tej 
okazji rekonstrukcji gabine­
tu. Mówi się, że zmiany ob­
jęlyby pięć ministerstw. 

W wypowiedzi dla radiosta­
cji „Europa l':' sekretarz gene 
ralny Francuskiej partii Ko­
munistycznej, Waldeck Rochet 
komentując wyniki drugiej tu 
ry wyborów prezydenckich o­
świadczył m. in„ że świadczą 
one o sukcesie kandydata 
wszystkich sil lewicowych i re 
publikanskich Francois Mitter 
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Solidarność z walką 
narodu wietnamskiego 

w 5 rocznicę utworzenia Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 

łlalotq na DROO 

Południowego Wietnamu odby 
ło się 20 bm. spotkanie przed­
stawicieli społeczeństwa war­
szawy w celu zamanifestowa­
nia swej solidarnosci z walczą 
cym o wolność narodem 
Wietnamu. Mieszkatlcy stolicy 

• wyrazili stanowczy protest prze 
ciwko brutalnej agresji amery 
kańskiej w Wietnamie, przeciw 
ko bestialskiemu mordowaniu 
bezbronnej ludności - dzieci, 
kobiet, sta.rców. 

Amerykańskie superfortece od 
rzutowe typu B-52 bombardo­
wały w poniedziałek domnie­
mane pozycje partyzantów w 
tzw. strefie D - około Go km 
od Sajgonu. 

w pobliżu Quang Ngai, 12 w prezydium zajęli miejsca: 
km na południe, partyzanci członek Biura Politycznego KC 
dwukrotnie atakowali w nie- PZPR, przewodniczący Komite 
dzielę posterunek wojsk rządo tu Solidarności z narodami 
wych zadając obrońcom, jak Azji i Afryki Eugeniusz 
pisze UPI, ciężkie stratY, a n_a Szyr, sekretarz KC PZPR -
stępnie wycofali się do dżungli. Władysław Wicha. DaJszy cia.!? na str. 2 

____________ ...;.. ________________________ __ 
W związku z poprawą pogo- Przemówienie wygłosił wice 

dy lotnictwo amerykańskie przewodniczący PKOP, Józef 

Potrzeby mieszkaniowe , załóg winny znaidować się 

w centrum uwagi rod zakładowych samorzQdu 
Spolkanie 

wznowiło barbarzytlskie naloty Ozga-Michalski. Następnie am-
na Wietnam północny, bombar basador DRW Do Phat Guang 
dując zwłaszcza szlaki i węz-I w ob•zemym przemówieniu 
ły komunikacyjne. 72 km od przedstawił dzieje bohaterskiej 
Hajtongu zestrzelony został sa- walki narodu wietn"1mskiego, 
molot amerykański typu F-105. nieustępliwie broniącego swej 

ll!llllllllllllllllllłlllllllllłlllllllłllllllllllllllllf wolności i niepodległości. 

Zasady udzielania ·pomocy 
z Zakładowego Funduszu Mieszkaniowego 

l. Logi -SowińskiBRO 
z nauczycielami 

Wc:wraj · w auli III, LO im. 
T. Kościuszki odbyło się 
spotkanie aktywu nauczyciel­
skie"o z członkiem Biura P:>­
lityc';:nego KC PZPR, przP.­
woriniczącym CRZZ, posłem 
Lodzi na S.ejm PRL Ignacym 
L0gą-Sowińskim. Wzięli w 
nim udzial m. in. posłowie: 

(RefocJe ze ·sipot:kania .s1'Qleczeńst-wa lódZ'kiego z przed• 
sta,okielami a·mbasa4y DRW ora.z wieców protesrt;a,cyj• 
nych w łódzkich fa·br1J1kach z okazji 5 rocznicy powsta­
ni-a. N11rodowego Frontm Wyzi.<>olen.ia Poł1.ui:niowego Wiet­
namu - zannia•zcza,my n.a stronie 4 wydani4 miejskie-
go). , 

Rozmowy Erharda W wypowiedzi dla PAP aktualizowania - w>oóiLnie z 
wiceprzewo<lniczący CRZZ a.dministracją zakła·dó~ - bi­
PJotr Gajewski omówił u- lan;;u potrzeb mies·zkallJiO­
diiał zw. zaw. i samorząd.u wych załóg. 
robotniczego w realizacji za- Srodki Zakładowego Fun­
sad polityki mieszkaniowej. duszu Mieszkan.iowego powi;n-

W centrum uwagi rad za- ny być wykorzystywane 
kładowych . i samorządu po- przede wszy;t!dm na popie­
winna znaJd~wać siię sprawa. ranie za·kładowego i między­
opracowywan,1a i stałe.go z·akładow€go budowllJictwa 

~=--~~~~~~~....:........:....~ 

Pomyślny rok w rolnictwie 
Główny Urząd Statystyczny 

do .;onał ostatnio oceny · tego­
rocmych plonów na podsta­
wie trzeciego szacunku prze­
pnwadzonego w listopadzie 
przez powiatowych rzeczo­
zn" wrów rolnych Państwo­
wej Inspekcji Plonów.· 

'.)gólnie biorąc, należy u­
znać. że rok 1965 by! pomyśl­
ny dla rolnictwa. Dobrze plo 
no•.'lały zboże. rośliny oleiste, 
wd1kniste, motylkowe, jak 
również użytki zielonę. W po 
r ów•na niu z ub. rokiem go­
rz·~i natomiast pionowały o­
kopowe. 

Przeciętny plon 4 zbóż o­
sią!'nął w br. 19,1 q/ha. W 
sto~unku do rekordowego do­
ty.~hczas dla zbóż 1961 r. plon 
wzrósł o 1,1 q/ha. 

W 7 województwach za-
chodnich przeciętne plony 4 
zbćż przekroczyły 20 q/ha, o­
siagając w woj. _bydgoskim 
22,& q/ha, w poznanskim 21,5! 

q 'ha i w opolskim 21.4 qj'ha. 
Najniższe plony 4 zbóż uzy­
sKano w województwach: bia 
l'Jstockim 16,5 q/ha i kosza­
li1\skim 16,8 q/ha. 

Plony żyta wahają się w 
(Cl Dalszy ciąg na str. 2 

Rządowa dełegacja 
gospodarcza 
wyjechała 
do Moskwy 

20 bm. udała się do Moskwy 
rządowa delegacja gospodarcza 
celem wzięcia udziału w Ili 
sesji międzyrządowej J>Ols!<o· 
radzieckiej komisji współpra­
cy gospodarczej i na nkowo­
technicznej. Delegacji przewod 
niczy wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz. --. 

Zołoierze lotnictwa dominikańskiego 
napadli na współpracowników Caamano 

26 osób poni·osło śmierć 
W niedzielę wiecz.orem,. w 

drugim pod względem w1el­
Gcości mieście Repi11bliki Do­
minikańskiej, Santiago doszł-0 
do zacięlych sta.rć między 
oddziałami lotnictwa a ,gru­
pą dawnych żołnierzy puł­
kownika Caamano. 

ikraju, Santo Dominl!'o, wy­
legły trumy ludności cywil­
nei. W .;;tarciach z .policją 
zginęły 2 osoby. 

Podczas walk w Santia~o 
Pon'iosło śmierć 26 osób. 
Wśród zabitych zna.idu.je się 
płk. Juan Loca ·Fernandez, 
były szef szta.Ou · armii rząd'll 
powstańczego O•raz troje dzie 
ci, 

spółd·z<ielczego, na fina!rlsowa­
nie budowy i odbudowy za­
kła.d-0wych oraz międzyzakła­
dowych domów miesz.ka.lnych, 
a także - na udziel~nie pra­
cowniikom pomocy w formie 
uzupełniania wkła.diu do spół 
d~ielni. Wn<loski w sorawie 
podziału ZFM na te cele o­
pracowywane będą pl'Zez ra­
dy za.kładowe i samorządy 
rol>otnic11e, z tym, iż o.state­
czne decyzje podejmowuć bę­
dą KSR. Nadzór nad realiza­
cją uchwały KSR sprawo­
wać ma rada zakła.dowa. 

Pomoc fioonsowa dla pra­
cowników - członków soół­
dz;ielni pawinna być Pll"Zezna­
czana prz€de w:;zy.«t!dm n<a 
uzupetnian•ie ich wła.sneg>o 
wkład.u. Jeśli idlzie o w1kła­
dy do spółd·zieln.i mieszka­
niowych - pomoc może być 
udzielona w form.ie pożycz­
k•i, bądź też w uzasadnio­
nych przypadkach - w for­
mie dotacji bezzwrotnej d-0 
wysokości 2/3 wkładu mie·:;z 
kaniowego. Wammkiem uzys­
kan '.a te.i pomocy jest. zgro­
ma.dzenie µrzez zainteresowa­
nego środków własnych na 
tnieszkan.i·owej książeczce 
o'.zczędnoścfowej PKO w wy 
sokości oo najmniej 1/3 wkł.a­
d;u. 

Rada zakładowa powinna 
udzielać pomocy bezz.wrotne.i 
ze środków ZFM do wyso­
kości 2/3 w.kładu tym p!'"a­
cownik•om, lctóryim dochód· 
mie~ięczny nett.o, w przel'i­
cze:11i u na członka rodziny 
pozostającego we wsoólinym 
gospoclantw<ie domowym 
nie przekracza 1000 zł. 

Jeżel.i dochody na członka 
rodziny wynoszą Powyżej 
1000 zł ałe · nie prze~racza ią 
1500 zł - pomoc b€zzwrotna 
mo·że być udtzfolona w rora­
nfoach do 50. pro.c. przyzna-

JÓ?ef Spychalski, I sekretarz 
Kf, PZPR i prof. dr Jerzy 
Werner, rektor PL, Irena 
Sroczyń<>ka. przewodniczący 
ZG ZZ Prac. Prem. Włókien­
niczego, Odzieżowego i Skó­
rzane.go, a także przewodni­
CZ'\CY Prezydium RN m. Lo­
dzi Edward Kaźmierczak. 

Przybyłych powita! prezes 
ZO ZNP Jan Pasieka, • a na­
stępnie głos zabrał Ignacy 
Loga Sowiński. Mówca pierw 
s-.a1 czę~ć swego wystąpienia 
p')Święcil pracom Sejmu pod­
czas ostatniej sesji, a następ­
ni<? omówił zagadnienie „orę­
d<:ia" biskupów polskich, 
zwracając szczególną uwagę 
n'I przychylne głosy prasy 
NP.F w tej sprawie i na sze­
roką akcję protestacyjną roz­
wijającą się w naszym spo­
lerzeństwie. 

W drugiej części wy!itąpie­
nia przewodn'iczący CRZZ od­
po1viadal n" . pytania doręczo­
n, mu wcześniej. M. in. ob­
SZPrnie wyj.ąśnil zasady ostat­
niej podwyżki uposażeń nau­
cz~·cielsltich. Krótko na temat 
zasad · natiezycielskich ubez­
pkczeń i pomocy materialnej 
państwa ' dla ' ubiegaj_ących ·się 
o mieszkania . spółdzielcze od­
powiedzjeJi: Józef ·spyehalski 
i . Edward Kaźmierczak. 

Na kQniec . zebrani podjęli 
rezolucję protestują<:ą prze­
ciwko „orędziu" · biskupów 
polskich. (Jp) 

Trzydziesty statek 
ze Stoczni GdańSkiej 

ne•.i pOŻY'Cuki. Flrzy dochodach 20 bm. w Stoczni Gdań-
od 1.500 do 2.500 zł - pomoc skiej odbyło się wodowanie 
bezzwrotna nie może orzekro dr,ibnicowca 0 nośności 13 
czyć 25 ,proc. przyz.nanej i:>o- ty'>. ton „Aleksiej Tołstoj" 
życzki. przeznaczonego dla annatora 

Pome>c na częśC'iowe urzu- radzieckiego. 
pe!.nienie wkładów budowla-
nych do spółdząelni bu- Jest to trzy.dŻieste w br. 
dowlano - mieszkaniowych lub w0dowanie w Stoczni Gdań-
spół:lziek7.ycJi zrz.e3zeń bu- sklej. Zwodowany tonaż wy-

(D) Dalszy ciąg na str. 2 nosi 207.800 DWT. 

w Waszyngtonie 
zachodnioniemiecki kanclerz 

L. Erhard przybył w niedzielę 
wieczorem do Waszyngtonu z 
dwudniową oficjalną wizytą. 

Ka,•clerz Erhard odbył w po 
niedziałek SO-minutową rozmo 
wę z sekretarzem stanu USA 
Ruskiem, a następnie spotkał 
się z prezydentem .Johnsonem. 

Erhard i Rusk poruszyli ta­
kie sprawy, jak Wietnam, Arne 
rylfa Łacińska i Afryka. W 

Regulacja cen ·i płac 
na Węgrzech 

Na Węgrzech, począwszy od 
lutego 1966 do miesięcy letnich 
tego roku, dokonana bf:dzie 
podwyżka cen skupu, podwyż­
ka cen niektórych artykułów 
spożywczych, a jednocześnie 
podniesione zostaną płace sze­
regu zawodów, podwyżs7.one 
renty i dodatki rodzinne. Prze 
widziana jest też obniż;.a een 
th11'ZC?U wieprzov;ego i SłQltli­
ny, jak również niektórych wy 
robów włókienniczych. 

.Jak przewiduje plan na a966 
r., realne place wzrosną o 1,5 
proc., realne doeh-0dy nato­
miast o 3,5 proc. 

8 krajów importuje 
polskq siarką 

W ciągu 5 lat od urucho­
mienia kopalń i zakładów 
przetwórczych siarki w Tar­
nobrzegu wyeksportowano 
stąd ponad 580 tys. ton siar-, 
ki rafinowanej (zakład do­
świadczalny wzbogacania rud 
w Ogorzelcu, w woj. wroc- I 
!awskim. sprzedał za grani­
eę ok. 35 tys. ton). Najwięk­
szym o<lbiorcą siarki jest 
CSRS. ponadto Austria, Wę­
gry, NRF, Szwecja, Norwe­
gia, Finlandia, a ostatnio tak­
że Belgia. 

Tarnobrzeski kombinat jest 
narta! rozbudowywany. Naj­
większą inwestycją jest bu­
d<Jwa drugiej, wielkiej kopal­
ni rudy siarkowej w Macho­

związku z kWestią wietnam­
ską Erhard podkreslił, że rząd 
Niemiec zachodnich wielokrot­
nie deklarował moralne, poli• 
tyczne i finansowe poparcie 
dla wysiłków USA w Wietna­
mie. 

Rozmowy z prezydentem .John 
sonem koncentrują się głów­
nie na sprawie zwiększenia 
nuklearnej roli NRF w NATO, 
obejmując :.: . in. również pro 
bierny wspólnego rynku, spra­
wę finansowego wkładu Bonn 
„do obrony Zachodu" oraz o­
gólny przegląd i ocenę sytu­
acji międzynarodowej. Erhard 
uważa podobno, że udział Bonn 
w tzw. selektywnym komitecie 
jest niewystarczający i zamie 
rza domagać się „współwłasnoś 
ci w nowym systemie nuklear 
nyln", zlożcmym z 4 okrętów 
podwodnych z pociskami typu 
„Polaris", · należących obecnie 
do Anglii oraz z sześciu ta­
kich samych okrętów,• stanowią 
cych własność . USA, z t ym jed 
nak, że na razie załogi tych 
okr:ętów nie byłyby mieszane. 

Jubileusz 
wybitnego historyka 

w 7P rocznicę urodzin wybit 
ncgo historyka prof. dra 
Stanisława Arnolda odllyla się 
w Pałacu Staszica - siedzibie 
Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie - uroczystosć ju­
bileuszowa. 

Gratulacje i życzenia od K() 
mitetu Centralnego PZPR zło­
żył w SwYm liście jubilatowi 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR - Zenon Kliszko, 
wyrażając w imieniu kicrowni 
ctwa partii wysoką ocenę pra 
cy i działalności wybitnego hi 
storyka-marksisty. 

w uznaniu zasług Rada 
Państwa przyznała prof. Arnol 
dowi Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski, którym udekorował ju­
bilata minister szkolnictwa wyż 
szego prof. Henryk Jablonski. 

Milicjant uratował' 
dziecko z pożaru W n•iedzielę płk. Caaman<? 

wraz z ,grupą współ!>racown1 
ków udał się do Santiago, 
by wziąć udział w uroczy­
stościa~h żałobnych k'll czci 
ofiar domiinikańskiei wo.iny 
d-0mowej. Uroczystości te od­
bywały S:ę na miejscowym 
cmentarzu . W pewnei chwili 
dawni żołnierze wojsk kon­
stytucyjnych zostali zbrojnie 
zz.atakowan.i przez oddziały 
Iotni-ctwa. Caamano je!!O 
towarzysze schronili Sloę w 
pobliskim hotel·u, którv zo­
stał otoczony przez napastni­
ków i o;trzelany 

wie. 
~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .~~~~~~~~~~~~~-·-~~~~~~~~~ ..... 

Jak podaje poniedziałkowa 
„Trybuna Robotnicza" w sobo 
tę w jednym z domków fili­
skich naprzeciw Stadio,nu Slą­
skiego wybuchł pożar. w mie 
szkaniu zajętym ogniem znaj­
dowała się mała dziewczynka. 
Na ratunek pospieszył kpr. MO 
Bronisław Kastelik. Ponieważ 
og1en odciął mu drogę przez 
klatkę schodową, wyskoczył z 
dzieckiem w ramionach z okna 
znajdującego się na I pii;trze. 
Dziewczynka wyszła z wypad­
ku bez szwanku, natomiast mi 
licjant doznał poważnych obra 
żeń i został odwieziony do 
szpitala, gdzie otoczono go tro 
skliwą opieką. Na wieść G Wyd,arzen•iach 

w Santiago na ulice stolicy 

Kronika 
=====wypadków 

w cementowni „warta" w 
Dziąloszynie śmiertelnemu W>· 
pa a~.; owi przy pracy. uległ 2J­
letm Bronislaw Bociąga, zam. 
w Zalesiakach, pow. Pajęczno. 

* * * W Łodzi na ul. żeligowskie-
go, 14-letni Marek Grodzki (że 
ligowskiego 40) został potrąco- · 
ny przez samochód ciężarowy 
FB 54-78. 

* * * Przy zbiegu ul. 8 Marca i Ki 
lińskiego zderzył~ się, jadące I 
na sygnałach, woz straży po­
żarnej z karetką pogotowia. 
3 osoby doznały obrażen. 
Łódzka Komenda Straży Po­

żarnych prosi obywatela, któ­
ry usiłował zatrzymać karetkę 
pogotowia o skontaktowanie 
się, Wólczańska 1111/ll;i lub te­
lefon os. 

W „Życiu Warszawy" uka 
zal si;: artykuł znanego hi­
sLOryka Płk. Zbigniewa Za­
łuskiego pt. „Skrucha nie­
winnych - rozgrzeszenie 
nieskruszonych" dotyczący 
„Orędzia" biskupów pol­
skich do biskupów niemiec­
kich. Poniże.i zamieszczamy 
llbszerne fragmenty łegu 
artykułu. 

T RUDNO mi pisać o 
liście biskupów pol­
skich do biskupów 

niemieckich. Jestem czlowie 
kiem świeckim. 

Trudno mi oceniać list 
biskupów polskich, choć to 
list pclski, o polskich spra­
wach traktujący - nie m::ii 
to książęta go pisali, nie 
moim językiem formułowa­
li tezy, nie z mojego wy­
snute . światopoglądu. 

Zbęjne jest rozwodzić się 
uad stwierdzeniem, że gł:ls 
biskup0w, gdy przemawiają 
w sprawach politycznych, to 
nie jest jeszcze głos pol­
so:ich katolików, tym ba~­
dziej to nie jest jeszc~e 
ulos narodu polskiego, gl<>s 
Polski. 

A jednak trzeba to przy-
11::1jmniej przypomnieć, za-

1eklarować, bowiem list bi­
skupów wychodzi z tego 
·.vłaśnie założenia, że oni i 
Polska to jedno, że mają 
p1'awo mówić: naród, że 
ich słowa do biskupów ni2-
mieckich - to słowa n a­
r od u do narodu. 

w 
li~tu 

dalszym 
biskupi 

ciągu 
polscy 

sweli(o 
nadal 

baczenie" - rodzi się wra­
żenie, iż i to właśnie zda­
nie wypowiadają w imienil1 
nie tylko swoim osobistym, 
- ale, jak i poprzednio - w 
imieniu narodu polskiego, 
w imieniu 30 milionów, w 
imieniu moim również. 

.Jak niewątpliwie wielu 
Polaków - nie odnajduję 

Skrucha nieooinnych -
rozgrzeszenie nieskruszonych 

w tym samym tonie wznio­
~łym „w imieniu narodu", 
j0dnym khem - z calej na · 
:-.7.ej gorzkiej wiedzy o do­
świadczeniach stosunków 
polsko-niemieckich w ciągu 
tysiąclecia wyciągają wni;i­
sek zaskakujący - stwier­
dzenie, skierowane do bi­
Rkupów niemieckich, że „w 
tym ogólnochrześcijańskim, 
a zarazem w bardzo · huma­
nitarnym du<:hu wyciągamy 
do was dłonie z ław koń­
cncego się Soboru, „prze­
baczamy i prosimy o prze-

sic~ie, swoich myśli w tym 
„ogólnohumanitarnym" prze­
baczeniu. Nie dlatego jed­
nak, by miłosierdzie byln 
mi zupełnie obce.· I nie 
dlatego też, · bym nie do­
strzegał konieczności zmia­
ny antagonistycznego charait 
teru dotychczasowych wie­
kowych stosunków między 
nar:idami polskim i nią­
mieckim. Raczej dlatego, że 
t(l chrześćijaiiskie przeba­
c1enle i ta korna prośba o 
wyha<!zenie wydają mi się 
żałosnym anachronizmem. 

• „ • 
Komuż to i jakie zbrod­

nie wybaczają biskupi pol­
scy dzisiaj we własnym i 
moim imieniu? Biskupom 
niemieckim? Niemieckiemu 
kościołowi katolickiemu? 
Narodowi niemieckiemu? 
Biskupi nie stali przy 
drzwiach . komór gazowych, 
a księża niemieccy nie trud 
nili się osobiście selekcją 
do gazu na apel-placach obo 
zowych. Niemiecki kościół 
katolicki milczal co praw­
ua, jak zresztą inne kościo­
ły, w obliczu zbrodni hi-
tlerowskich. Jednakże 
cbysmy tylko bierność mie­
li do wybaczenia! Zaś na­
rC>d niemiecki? Gdyby dziś 
b:vł rok 1944 czy 1945, gdy­
byśmy jeszcze mieli do czy 
nienia z narodem niemiec­
kim w większości jednoli-
tym, oszustwem, prze-
kupstwem i terrorem 
wprzęgniętym w hitlerow­
ską machinę zbrodni - moż­
na by jeszcze mówić jed­
nym słowem o narodzie 
niemieckim. Lecz dziś, po 
dwudziestu latach - komu 
mam wybaczać? 

(A) Da:lszy ci.ą.g na sbr. 2 

Od 23 IJnJ. 
ferie • zimowe 
~roda 22 bm. będzie ostat­

nim przed zimowymi feriami 
dniem lekcji w szkołach. Za­
jęcia zostaną wznowione 6 
stycznia przyszłego roku. 

Przewiduje się, że na kcr 
łonie i obozy zimowe wyje­
dzie w tym roku ponad 50 
ty~. dziewcząt i chłopców, tj. 
tyle, co w roku poprzednim. 

11 osób zginęło 
w wypadkach drogowych 

W minioną sobotę nie-
dzielę milicja zanotowała na 
terenie kraju 15 wypadków 
drcgowych, w których zginę­
!.:> 11 osób, a 15 odniosło 
ci1,żkie rany. 



De Gaulle wybrany prezydente~ Francji 
Pomyślny rok 
w rolnictwie Zasady udzielania pomocy z ZFM 

cm D<>lrończenie 7Je •• 1 
randa. Retim władzy personal 
nej - powiedział waldeck Ro 
chet - wyjdzie z tych wybo­
rów bardzo oSłabiony. Oczywiś 
cie za de Gaullem w}·powiada 
się jeszcze niemało Francuzów 
- uczciwych ludzi pracy ko· 
chających swój kraj. Jednakże 
za przykładem wielu innyc.11" 
odejdą oni jutro od gaullizmu, 
który jest narzędziem mono­
poli i przejdą do obozu demo 
kracji .•• 

Francuska Partia Komuni­
styczna - powiedział on - do 

Dnia 1'7 grudnia 1965 rok11, 

łoży jeszcze większych wysił­
ków w celu osiągnięcia jednoś 
ci klasv robotniczej, sojuszu 
wszystkich sił demokratycz­
nych i postępowych. 

Prasa francuska zwraca u­
wagę, że kampania wyborcza 
w rza-dko spotykanym stopniu 
upolityczniła cały naród. Swiad 
czy o tym chociażby wysoka, 
jak na Francję, frel<wencja wy 
borcza - 8S i 84 pro<:. w dwóeh 
turach. · 

We Fra•ncji doszło do wyraż 
nej polaryzacji wokół dwóch 
biegunów, dwóch kandydatów, 
dwóch nurtów - gaullizmu i 

1 lewicy Tym razem - pisze 

działa się przeciw hiemu, a 
terminem zawieszenia będą 
przyszłe wybory ustawodawcze. 

Prezydent republiki - pisze 
„Paris Jour„ - jest prezyden 
tern wszystkich Francuzów i 
musi liczyć się z IO milionami 
głosów, jakie padły na Mitter 
randa. 
Wskazując, ze lic.zba głosów 

za gen. de Gailllle'em spadła 
sponad 80 proe. (w referen­
dum) do 44 proc. i 55 proc. w 
obecnych wyborach, AFP do­
chodzi do wniosku, źe główną 
tego przyczyną jest niezadowo 
lenie z polityki wewnętrznej 
a szczególnie z polityki socjal­
nej i gospodarczej gaullizmu. 

. 
CC) Dokończenie ze str. 1 

bież roku od 16,l q/ha w 
woj. koszalińskim do 21,4 
q,'ha w bydgoskim, pszenicy 
ozimej od 17,5 q/ha w rze­
szaws kim do 28,6 q/ha w 
gdańskim, jęczmienia jarego 
od 16,l q/ha w koszalińskim 

. do 14,4 q/ha w bydgoskim i 
owsa od 15,2 q/ha w biało­
stockim do 22,6 q/ha w po­
znańskim. 

łf)) Dokończenie re str. l 

do~y domów j€'dlnorodz,innyołi 
moze byc udz•ielarna tyl'ko w 
fo·rmJe pożyczki do wysokoś­
ci 10 proc. koszitów IYudowy. 

Pomoc na i.dywid1Ua.lną bu­
dowę d·omów jednorodzin­
nych liurb l!okali w małych 
domach mieszka·~nych może 
być udrziielana pracowrui'kowi 
na u ·zu1pełndende środków 
właS<llych, n•iezbędnych do 
uzyskania . pomocy kredyto­
wej pań-s.twa liub na zabez­
pieczenie IYudowy realizo·wa.­
nej we wła.s.nyim zakre>ie. 
PO!llloc Ul mo-że byĆ udzie la·­
na wyłąaz,nie w formie po-

ŻY'Cz'ki d nde mO'Że :przekro­
czyć 10 proc. ko~ bud~ 
wy. 

W1szelkJe kwestlfe sporne; 
ska·rg<i. i zażalenia, dotyczące 
rozdziału środków ZFM i 
przyznawa•nia pomocy pra­
cownikom rozpatrywać bedą i 
rozstrzygać zarz:idy okręgo­
we lub główne zvi. zawodo­
wych. Instancje te powiruny 

stwierdzi•ł P. Gajewski. -
·zwrócjć <0zcze_góln.ą uwa_gę na 
potrzebę łączenia przez za­
kłady wo·J.n~h środków ZFM 
·w cel11.1 bludowania wsipól­
ny(;!h - zakładowych I spól­
dziel-czy.ch - domów mies.z. 
ka.Jnych. 

. po długich. i ciężkich . cierpie­
niach, zmarł, przeżywszy lat 
62, nasz najukochańszy mąż i 
ojciea 

S. t P. 

Jan Teodor 
Zieleniewski 

„Figaro"" - na jednym biegu­
nie znalazł się gen. de Gaulle, 
n.a drugim przedstawiciel le­
w.icy. Następnym razem jeden 
z .tych nurtbw skupi się zno­
wu wokół przedstawiciela lewi 
cy. Kto będzie reprezentował 
drugi nurt?". 

w pytaniu - kto stanie się 
przedstawicielem gaullizmu? 
przejawia się nie tylko obawa, 
że 75-letni generał de Gaulle 
będzie musiał zniknąć kiedys 
ze sceny politycznej Francji, 
ale również niepokój o losy 
gauil.li;imu., 

Na ogół biorąc - podl<reśla 
AFP - południe wypowiedzia­
ło się za Mitterran~em, północ 
- za de Gaulle'em. Na Mitter 
randa głosowali małorolni chlo 
pi z południa, producenci wi· 
na i jarzyn, głosowali na nie­
go też robotnicy wysoko uprze 
mysłowiońych ośrodków półno 
cy, robotnicze przedmieścia Pa 
ryża. „Głosy te świadczą, że 
małorolni chłopi. i robotnicy 
przemysłowi czują się pokrzyw 
dzeni i uważają, że antyLnfla· 
cyjna polityka r••du skierowa 
na Jest szczegól~ie przcciWlko 
nim'". 

Stan tegorocznych · planta­
cji ziemniaków był bardzo 
zróżnicowany. Obok dobrych, 
występowały równieź pl~nta­
cje bardzo słabe. Przeciętny 
plcn ziemniaków ocenia się 
w br. na 154 q/ha, wobec 
153 q/ha w 1963 r. i 169 q/ha 
w 1964 r. 

Ziemniaki najlepiej plono­
wały w północnych i północ­
no-wschodnich rejonach kra­
ju. osie,gając w woj. szcze­
ciń ~kim średnio 197 q/ha. Sto 
su,'llmwo najgorzej plonowały 
zi0mniald w rejonach polud­
nicwo-zachodnich oraz w wo­
jewództwach południowych. 
Nr.jniższe plony ziemniaków 
wyniosły 115 q/ha w woj. kra 
kowskim i 118 q/ha w rze­
szowskim. 

Sprawcy napadu na .taksówkarza 
bedq sadzeni ID trybie doraźnym 

ekonomista, absolwent Wyż­
szej Szkoły Handlowej,. b. po­
rucznik WP, uczestnik Po• 
wstań Sląskich, kampanii 
wrześniowej i Powstania War­
szawskiego, batalionu „Gu· 
staw'', odznaczony Krzyżem 
Walecznych i Złotym Krzyżem 
zasługi. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 21 grudnia br., o godz. 
14 na cmentarz.n Powązkow­
skim w Warszawie, o czym 
powiadamiamy, pogrążeni w 
głębokim żalu 

Z.ONA, DZIECI i 
16939/g SYNOWA. 

W dniu 17 grudnia 1965 r. 
zmarł ukochany Mąż, Ojciec, 
Brat i Dziadek 

S. t P. 

Bolesław 
Kucharski 

Pogueb Odbędzie się dnla 
21 grudnia br„ o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Dolach. 

16941/g RODZINA. 

S'Zei państwa - stwierdza 
organ finansiery „Les Echos 
nie może zamykać oczu na 
fakt, że został wybrany tylko 
p:rzez połowę narodu i można 
prawie powiedzieć, przez jego 
północną połowę. 

„~ ,.,co-mbat„ pisze wręcz: de 
Gaulle stał się prezyden tern w 
zawieszeniu. To zawieszenie da 
tuje się od 5 grudnia, gdy 
większoSć Francuzów wypowie 

Dnia 17. Xll. 1965 roku. po 
, ciężkich cierpieniach, zmarła 

S. t P. 

Lidia 
Muszyńska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
21. XII. br., o godz. 14 na 
cmentarzu prawosławnym 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają 

SYN i WNUCZKA. 

Na de Gaulle'a - kontynuuje 
AFP - głosowały wiejskie re­
jony północy, a przede wszyst 
kim wiejskie wschodnie rejo­
ny Alzacji i Lotaryngii, nacjo 
naHstyc;zne i katolickie. Te 
dwie przyczyny - nacjonalizm 
i katolicyzm wraz z tradycyj­
ną obawą przed lewicą sora­
wiły, że zachód, z wyjątkiem 
południowego zachodu. masowo 
glosował na de Gaune•a. 

z rozważań tych AFP wyclą 
ga wniosek: de Gaulle nie zmie 
ni an'i na jotę swej polityki 
za~ranicznej, natomiast można 
się Mczy ze zmianami w poli 
tyce wewnetrznej a szczegól­
nie socjalnej i ekonomicznej. 

~POGODA 
Dziś zachmurzenie duże z 

możliwością niewielkich opa­
dów deszczu lub mżawki. Tern 
peratura od O do plus 5 st. C. 
Wiatry słabe, o kierunkach 
zmiennych. Jutro nieco chłod 
niej. 

Pewne straty w zbiorach 
buraków cukrowych będą 
m;aly miejsce na skutek 
przejściowego przerwania w 
potowie listopada wykopków 
z oowodu mrozów. 

Stan ozimin przed mroza­
mi był zadowalający. 

Wymiana handlowa 
z Ghanq 

20 bm. podpisany został w 
Warsz·awie protokół o wymia­
nie handlowej między Polską 
i Ghaną w roku przyszłym. 
Głównymi pozycjami w na­

szym eksporcie do Ghany bę­
dą artykuły konsumpcyjne, do 
bra inwestycyjne oraz cement 
i wyroby metalowe. w zamian 
sprowadzać będziemy przede 
wszystkim ziarno kakaowe ił 
kawowe, drewno tropikowe o­
raz rudy manganu. 

I>wa rnuesiiące temu, 20 
pażdz.ierruika około godz. 19, 
w Lagiewnikach w · poboiż·u 
lasu mlał miejsce rozbój z 
brornią w rę-k•u dokonany na 
osobie k.ie;rowcy Uiksówk~ <> 
numerze bocznym 282. Spraw 
com uda.ło się zbdec, pokrwa­
wionego kierowcę ZJnalazf w 
okolicach kla<>ztoru właściciel 
in.nej taksówk'i, o którego 
próbi.e pościg<u za baindy.ta•mri, 
podobn,ie jak o szczegółach 
całego za.j$c'ia informowalh~ 
my Czytelniików 23 listooada 
w eh w1i·lli kiedy · oba·j SPra"wcy 
nauadu zostali aresztowani. 

Obecnde podajemy da.JsżP 
sz~zegóły i personaJ.ia obu 
zatrzymanych. 

Pi erw>.zym sladem PomtOC• 
nym w prracy MO i P·rokuira 
turry - BałiUty był Odcisk 
ldn;iti papilarnych pozostawio­
ny na kierownicy porzuco­
nego w lesie samochodu przez 
jednego z napa.stników, którv 
przez pewien czas talrnów­
kę prowadzH. Poza tym na• 
pa-dnięty zeznał, że napastnik 
był prawdooodobn•ie kiedy~ 
kierowcą. Można to bvło 
poznać po sposobie za.puszcza-

niia motoru, z którym wła• 
ściciel taksówki .nie za ws.ze 
mó,gł sobie dać radę, .,,m.iek• 
kim" 1'USZaill!Lu iitd. 

I .rzeczywiście ze,znank1 ~ 
twierdziły slę. 3(}..letni Woj­
eiech Kramnik - podejrzany 
o wspbłudzfał w napadzie 
był kiedyś zawodowym kie­
rowcą. Sylwetkę jego charak• 
teryzuje fakt. że kilkakrot• 
nie karany, o.>ta1tni raz oP'Uś­
cił więzi€'11-ie w s.ierpnilU br. 
Podobnie dru•gi z napa.stni­
kjw 20-letni Bogumił Sztel• 
ter ma na swoim koncie kii! 
ka wyroków, w tym także 
za rozbój. Obaj w obliczu 
przedstawionyeh im dowo­
dów przyznali się do winy, 
potwier!)zając nawet w !IZCze 

gółaeh ustalenia śledztwa. · 
Trzeba tu jesreze raz pocl:­
kreśltić ogiromny wysiłek i 
sprawność MO oraz Prokura• 
tuiry, którym udało sie bez• 
spornde usta!Jić sprawców na­
padu. 

Prokuratura Bałuty wyst~ 
pi z wnioskiem o sądzenie 
napastników w trybie do-
raź11~m. (iw) 

(,Al Dolk-0ńczen.ie 2lE? str. l haczyć? Nie. I nigdy. Ale na zniszczenie narodów, nie c:tenie swoich decyzji, dzia- ność. Były koniecznością. sób wszak rozpatrywać in'l-
to nie jest zagadnienie kierowała nimi ani pycha, łań i swoich czynów w ta- Beznamiętną koniecznością, 1·zej. jak w świetle naczel-

Dzieciom, podros·tkom, zemsty. To nie · jest zagad- ani żądza grabieży, czy uczu tach tarntei wojny. Przeciw wynikającą z potrzeby uży- r,ego postulatu wszystkiw 
dwudziestoletnim chłopcom uien.ie nienawiści. To nie c!e zemsty. Nie zbudowali nie - gdyby historia mogła cia wojennych środków dla Polaków: by nigdy nie po-
i · dziewczętom, jakże rM- jest zagadnienie żadnych komór gazowych, nie mor- się powtarzać, gdyby rai: okif'lznania ludobójców. wtórzyła się przesz ł 0 ś ć. 
nyrn,. lecz na pe'wno , osobiś- n;skich uczuć, ;Po prostu dowali setkami •• w maJe- je:szcY.<!' stanęły przed nami 
cie nie obciążonym zbrod- Jlie mogę. Nie mam prawa. stacie" policyjnego „pra- te 'same okoliczfiości, ··'te sa- M:\rslę. że W ·tym' aspekcie. W kQiidu biśkttPl polscy 
,iiami hitleryzmu? A prze- .Jestem ,,pewien, że .nie . po- '"a" na · -placach ł' ulicach me' ii1eł1ezpieczeństwa i te - prócz wieJu innych, hi.: -z11prpj,lp !JiskUpóW ntemiec-
cież już dzisiaj oni stano- winienem. Nie powinienem, niemieckich miast. Nie sy- same potrzeby uczynili- storycznych, demograficz- ' kich, · aby przybyli do Pol-
wią większość na·rodu nie- albowiem nie chodzi wcale cili swym zbrodniczym czy uyśmy znowu to samo. Be~ nych i moralnych - oceniać ski, do Częstochowy na ra-
mieckiego. Czy tej części o przeszłość rodzącą złe nem zbrodniczych pragnień, nienawiści. Bez chęci trzeba również podniesioną dosne święto polskiego k:;i-
mtodzieży Niemiec zachod- uczucia. Chodzi o przy- rozbudzonych przez zbrodni- zemstv. Z konieczności. Z w liście biskupów polskich tolic-yzmu z okazji jego tv-
nich, która nad popiołami szło<ić, budzącą niepokój. cze . programy. r-otrzeby najwyższej, tej sa- sprawę cierpienia przesied- s1ąclecia. 
Anny Frank ze :tzami szcze- W liście biskupów pol- t k . k . h !!.ej, która nakazuje wystą- kńców niemieckich, zmusza Ni'e moJ·a to sorawa 

I nie myślę, a iai ie · · h d · z· • 
rego wzruszenia przysięga- skich nie znajduję, nieste- znam, a znam ich setki _ pić czynnie wobec zbojcow nyc. 0 opuszczema iem 'kościelne uroczystości w 
13.: „nigdy więcej"? Nie ty, najmniejs.zego śla(iu tej kat-.lików i ateistów z r()ż- w obronie własnego życia, ·z.achodnich i Północny-eh Częstochowie. Ale moja to 
m:i.m im nic do wybaczenia. troski o przyszłość - przy- nych polskich dróg i róż- w obronie żony, dzieci, oj-. Polski, powracających :lo ziemia, na którą zaproszo-
Zyczę im tylko wytrwałaś- szłość Polaków, przyszłość b · 1 k ców i dziadków. Macierzy. Nie zapominajmy, no biskupów niemieckich. 
ei . Czy tej cżęści młodzie- Niemców, przyszłość Euro- ~bych sk~~~~ich b~l~ ~~w Jepo-: że większość z nich ziemie Mój to kraj. który ma otwa 
zy - głupiej i nieświado- py. Nie znaj-duję tam śla- pełnione grzechy prosić o * * • te opuściła sama, na rozkaz rzyć przed nimi swoją gra-
mej - pod wpływem ohyd du troski o przyszłość su- wybaczenie swaich ciemież- Jak każdy z mojego pn- v1ładz niemieckich, wydany nicę. Jeśliby mieli przybyć 
nej plotki ~ złej namowy mienia niemieckiego, o przy ców i katów. Są wśród nich k::ilenia, wid.ziałem wiele w myśl hitlerowskiej kon- jako ludzie prywatni na pr1 
·- h1~1erowskie rocznice szło<ić tych, któr'TU' wzorem J d k. h k " · c::epcji „spalonej ZJiemi", w,·itne zaproszen1·e. jes'li'by 
w ., ~, ludzie, którzy przeszli przez u z rc rzyw...., me zamy- · ł 1. b 'ekł h t 
kreślącej znaki swastyk na dawnych zbrodniarzy i pod najstraszniejsze cierpienia k:lłem oczu na krzywdę ni•~- ~~ema a . 1cz a tucih a c ~~ - n-,ieli przybyć jako duszpa-
;nurach miast niemieckich? ich przewodnictwem wstę- fizyczne i moralne. Są ta- winnych · _ również niemiec- n ie, gomon~ s ratc em, i.n."J;- sterze do swych współtowa-
Głupota może się stać źród- pują na drogę wiodącą do t'y, którzy utracili na zaw- kich _ dzieci, kobiet, star- ~cymc· z .mecz?'shego _sumi~ xzyszy w wierze„. Jednakże 
lem zbrodni, lecz jeszcze zbrodni. kt · · 1 b t · • · d h ma. 1 zas z me • naimmei sądząc z uroczystego tonu, 
:ri.ią nie jest. I tym nie mam ... Nic, tylko ,,przebaczamy sze zdrowie. Są tacy, o- cow, u ez sw1a omyc , liczni, którzy zgodnie z de- w jakim sformułowano za-
nic do 'wybaczenia. .Zyczę i prosimy o przebaczenie"- cyzją zwycięskiej Europy proszenie, sądząc z butnych 

im tylko opamiętania. Czy * * * Sk h • I h zost'l.li wysiedleni przez wła nutek, jakie pobrzmiewają 
też tym młodym, k;tórzy za- I za cóż to prosimy o ruc a n1eC1l nnvc - dze polskie. ponieśli koszt w niemieckiej odpowiedzi, 

· b śl d t zabezpieczenia się Europy b · ł · 
cisnąwszy zę Y a em s a- przebaczenie? A dokładniej: zamierzają tu przy yc w a~-
rych bojowników antyfa- za cóż to biskupi polscy pro przed możliwym i prawdo- nle jako książęta kościoła 
szyzmu przeciwstaWili się szą o przebaczenie? Niezna • • k h podobnym zamiarem następ- niemieckiego - spadkobier-

silom decydującym starsze- ne mi są żadne zbrodnie rozgrzeszenie n1es ruszonyc nej - po latach wypoczyn- cy półtoratysięcznej tradycji 
go pokolenia niemieckiego i Episkopatu polskiego czy . ku - agresji niemieckiego niP.mieckiego kościoła kato-

:d · "' ~" militaryzmu. .Ze takie prze 
hasło „nig Y więcei red.U- polskich księży, czy polskie !Lkiego. 1'ako przedstawicie-

. l' t widywania były w pełni . 

! 
zują pracą soc1a is yczną w go kościoła katolickie20 , · t le> te~ siły współrządzącej 1 

• 

NRD, czujnością, służbą żoł wobec kościoła niemieckiego, rzy utracili najbliższych i dorosłych, ktorzy me po ra- uprawnione - dowodzi c'l7.i- współkierującej w państwie 
rrierąką razem ze mną, ra- vrobec narodu niemieckiego. r:lom rodzinny. Wszyscy fili jednak z tej tragicznej siejsza sytuacja w Niemiec- zachodnioniemieckim, mie-
zem z moimi towarzyszami Biskupi polscy n.ie zgrzeszy- utracili nieodwracalnie naj- sytuacji znaleźć właściwego kie.i Republice FP.rleralnej! niącym się być spadkobier-
- w obronie tych samych li przeci'wko swym memiec- lepsze lata swojego życia, wyj~cia. Dlatego nigdy nie dzisiejszy stan umysłów 1 '-'" prawnym TrzecieJ· Rze-

dl 'd · eh wzruszenia i złudzenia mln- mówiliśmy i nie mówimy o pragnienie „odegrania się", „ 
a nas nai rozszy ' kim braciom w Chrystusie, d , . d..JL· . . . . h zbrodn!ach narodu niemiec- . . dz Labą S7y, jej praw, obowiązków i 

ide~.lów sprawiedliwości i an1· nawoływan1·em do wor· osc1, ra )-'~c zyc1a, usmiec • c-oraz zywsze mię Y oL·anicy z 1937 roku. Ma1·ą 
k b 'le z'aden z ·n1'ch "'e uwa ~'ego Dlatego zawsze mó- I Renem. Us"mi·erzen1·u tych " 

po oju, w o renie naszego ny na3'eźdźcze1', 1tni błogo- ,., · •u - ·~ · tu prz~·być jako reprezentan 
·1 b · · t ż'l tej wielkiej wojny z wiliśmy i mówimy o tra- tendencji nie będzie służyć , 

wspo nego ezpieezens wa, sławieniem oręża służącego . ·a. . . k.· gedii narodu niemieckiego. h . „ , k k bis ku Cl wszystkich „nleprzedaw-
w obronie Ilnii Laby i gra- a;rres~i i zbrodni. ani nawo- na1ez zcą mem1ec im za c rzesciians a po ora ntonych praw", domniema-

. Od i N ·e? -- ·1 przegraną . .Zaden nie powie pów polskich, która rzecz:v- a i 1 f 
rucy na rze ys1 · ływaniem do wyniszczenia d Jednakz'e nie za.pominai·- ść · 1 r.ych krzyw n eiasno s or 

J Śl . ś h dz' ty „ tak, jak powie zieli bisku- . wistą bezkarno wie u h . . 
e 1 za c <> 1 o Cu; nairodu przeciwnika, ani m·y·. tragedi·a n·arodu n1·e- h 111u!owanyc zamiarow re-

któ h · be'muj mo- pi polscy, że nie wyszliśmy - zbrodniarzy w Niernczec za . t h k 6 ryc me 0 J e " służbą państwu, które sta- m 1·ecki'ego na t·- włas'n1·e d h l 1ivizjoms ycznyc • t re bi-
ln amnest.a" z tytułu z tej wojny jako zwycięzcy. J... cho nic wspiera mora nym · . · d 

ra a · 1 wiało sobie wobec Niemców 1 d pole~ala, z·e wysunął on do · h · skupi 111em1eccy w swej o -
· '-· •- ó k Bowiem oni - ci u zie rze- s ie rozgrzeszemem. 

wieruu - "" zn w: omu . zbrodnicze cele. Żadnych ta- władzy siły zbrodnicze i - powiedz! przypominają. 
mam wybaczać? Niemcom kich zbrodni kościół polski tdnego wysiłku patriotycz- . ·ie h I; 

więźniom hitlerowskich · u · · · nego i rzeczowego huma- m.imo opodoru na) 
1
pszkY.c sy- • • .TP.śli chcą tu przybyć, 

cbozów koncentracyjnych? me ma na s mieniu, pome- nizmu, w tamtych latach now nar u mem ee iego - niech uczynią i'ak niegdyś 
"'T.1'emcom zbi'egom z waż nie było w Polsee ani nie toczyli swej walki tylko oddał się w większości bez Biskupi polscy nie tylko 
,. • p?.ństwa, ani żadnej poważ- o siebie, tylko o swój kraj, zastrze.leń pod przewod- wvbaczyLi wszystko i I cesarz Otton: niech włożą 
Wehrmachtu - pózniej żoł- niejszej organizacji, która · , t h s'ł T ed' • · · n e szaty pokutne, niech posy-
i'lie>rzom Armii Radzieckiej, b b' 1 b d . t 1 nie toczyli jej wcale o lruc;wo yc i: rag ia po zapytali się, nie zatroszczy- pią głowy popiołem, niecn 

Iski h y so 1e ce e z ro mcze s a zysk, 0 wielkość teryto.rial- ega na tym, ze naród ni~ li się 0 przyszłość w swoi·m 
cz.y partyzantom po c · la p · wa· „ e było w · k' · ś przyjadą na Dzień Zadusz-
oddziałów? vpnal . ~e ktz óm b od . ną, materialną swojej ojczy miec i swą pracow1to cią, li4cie. Biskupi formułowali ny, albo na rocznic" na1·az-

o sce oręza, ry z r 111 zny. Toczyli wojne 0 żv- dyscypliną i zdolnościami rówmez pewne propozycje " 
Po lataeh, które pozwala- zaplanowanej, świadomej, de własnego narodu. 1 ta dostarczy! tym silom mocy pod adresem biskupów nie- du hitlerowskiego, albo na 

·ją inaczej widzieć tragedię podniesionej do godności wolność i te fundamenty tak wielkich, że obrócone ku mieckich. Zaproponowali ;m 5 sierpnia - rocznicę rzezi 
historii, dramaty ludzkie, programu pańs.twowego miał przyszłości zostały ocalone. zbrodni wstrząsnęły bytem dialog z jednym warun- Woli. Niech w czarnych orna 
sprężyny i moce zbrodni służyć setek milionów ludzi na i\:iem: .,próbujmy zapomnieć, tach staną przy ołtarzu na 
oraz siły walki ze zbrodnią, Sadzę, źe bi-s~upi polscy Toczyli wreszcie wojnę o całym świecie . . Tragedia po :i:adnej polemiki", dialoi;:, C'mentarzu Powązkowskim, 
ni'e wygląda tak prosto, ani nie mają nie tylko prawa, byt, wolność i przyszłość lE'ga na tym, że naród nie- który pozwoliłby „bliże-1 na Pawiaku, na procha<'h 
takie pojęcie jak „naród", ale i powodu prosić o prze- wszystkich narodów Euro- miE'cki nie potrafił wyzwolić poznać nasze wzajemne obv g"tta, u krematoriów Oświę 
ani takie jak „og61ne roz- baczenie biskupów niemiec- py, w tym również narodu się sam spod tego przewod- czaje narodowe". Nie r.ozu- citnia, przy fabryce mydła. 
grzeszenie". kich w imieniu narodu .pol- niemieckiego, toczyli wojnę nictwa i że ludzkość, bro- iniem. Jak poznać nasze oby w Stutthofie, na polach Ro-

Jeśli zaś chodzi o tych, skiego - zwyczajnych Pola- o prawa człowieka i prawa niąc własnego istnienia, czaje narodowe, pomijając goźnicy. nad mogilnymi ro-
którzy is·totnie popełniali i kńw, zarówno katolików, Parodów do spokojnej j po- :lążąc do zniszczenia sił te setki tysięcy żałobnych wami Żagania i odprawią 
wśpółdzialali w zbrodni, jak i ateistów. Nie brali k.ojowej egzystencji. I ~a zbrodni, które jej zagrażały, lampek palonych przez Po- tam żałobne modły. 
jeśli chodzi o generałów i cni udziału ani w „win1e wojna została wygrana. Ni" nie mogla uczynić tego ina- laków' na grobach najbli:l'- Może zresztą w tych 
wachmeistrów. wszystkich zbiorowej", ani też indy- prtE'lueśliliby swojego wojen czej jak zadając samemu .~zych. pomordowanych prw:> mie.iscach powinni tylko 
ober- i scharfilhrerów i widualnej. nie ożywiała ich nego życiorysu, tak, jak 1 narodowi niemieckiemu dot- l)kupanta hitlerowskiego? ;;systować i słµżyć do Mszy 
wszystkich, którzy w zbrod- g,·zeszna intencja. Nie wal- ja nie chcę go przekreśli<' kliwe, bolesne ciosy: Ciosy I czego ma dotyczy~ ten dia Któremuś z księży polskkh 
!li do końca· byli im poslusz czyli o panowanie nad I nie mam powodów, aby te nie były ani zemstą za log. .ie.'ili nie wzajemnych męczenników hitlerow-
ni - to czy mogę im wy- światem, nie przeznaczali kogokolwiek prosić o wyba 7-brodnie, ani karą za wier- ~tosunlcó~'. a tych nie sp.>- •kich e>bozów i więzień . 

. .,._ __ , ____ , _______ , __________ ,, _______ ............... ------------~---------------.... ---"'"'-------.... ,-........... ____ _ 
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Uczmy~ się na błędach ... krakowiaków 

futr.zarskr eksp,eryment · i rynek Festiwal 

Każdego rolcu 
w dni-0,ch 11 i 
12 grudnia sta­
re górnicze mia 
stec21ko Sc.Jin.e<>­
b.erg w NRD 

radości • 
I światła 

Nie tylko •o „kozuzki" tocz<\ klienci boje~ Jesienno­
zimowy sezon to także spra.wa futer, błamów i czapek, 
ciel)lych ~ka.wiczek na. futerku i kołnierzy, baranich 
kożuszków i serdaków. Klienci szturmują skliepy i na­
rzeka.ją. 

Przede wszystkim dla.tego, ze wszystkiego jest za 
malo, a po drugie, że nawl't to, co się pokaże, jest ro­
bione jakby na. jedno kopyto, (porównanie nie iakie 
znów nonsensowne, jeślli się weźmie pod uwagir:, że tak 
futra. jak i buty, pod)egaj~ jednemu i temu, sa.memn 
Zjednoczeniu Przemysłu~ Skc:ir:zanego w Lodzi). 

Co słychać u giganta 
Prawdziwym gigantem w t 

niewielkiej , bo obejmującej · 
zaiedwie kilka procent ogól­
nej produkcji całej branży · 
skórzanej grupie przedsię- ' 
bi::irstw futrzarskich, są Kra­
kows!de Za.kła.dy Futrza.rskie, 
sprawujące ponadto patronat 
ndd zakładami w Żywcu, 
Bielsku, Gdańsku i Kurowie 
LubeL~kim. 

Ich tegoroczna produkcja -
to 60 tys. sztuk futer, 2 tys. 
kożuszl<i>W, 5 tys. płaszcźy, 44 
tys. Jrnżuchów_ roboczych dla 
załóg PKP l PKS, 82 tys. 
kolnierzy, 32 tys. kożuchów 
warwwniczych, 40 tys. biamów 
i lO tys. futrzanych czapek, 
nie mówiąc już o różnych wy 
rabianych tu artykułach za­
opatrzeniowych jak np. czapy 
polernicze do polerowania sa­
mochodów itp. Załoga zaś nie 
wielka: 430 osób plus 23 ucz­
niów. Warunki pracy? Co tu 
dużo mówić, skoro w starej i 
przeładowanej fabryce nawet 
szatni nie. ma I robotnicy mu 
szą przebierać się do pracy na 
schodach„. Dopiero najbliższa 
5-latka . ~ałatwić ma problem 
nowymi inwestycjami. Buduje 
się nową halę dla kuśnierstwa. 
Nakłady inwestycyjne w wy­
so!rnści 22 mln zł już po roku 
zostaną pol<ryte wzrostem pro 
dukcji .rzędu 7<> mln zł. Jak 
więc widać, z poważną nad­
wyżka. 

Bieżący rok stanowi pew­
nego rodzaju okres przetomo­
wy dla zakla<lów. Przede 
w szystkim dzięki rozpoczęt.ej 
rozbudowie i modernizacji 
ora2 wprowadzeniu nowych 
mierników produkcji na. za.­
sail:zie eksperymentu, będące-
go także eksperymentem 
wstępnym dla ca.lej branży 
skórzanej, która z nowym 
rokiem z miernika wa.rlości 
towarowej przecl1odzi na 
miernik cen przerobu. A po­
za tym - wskutek wprewa­
dzonych zmia.n w strukt\lrze 
produkcji podjętych za.równo 
ze względu na interes włas­
ny jak i pod naciskiem ryn­
ku. 

Zmiany (te w strukturze asor 
tymentowej) dotyczą zresztą 
nie tylko wyrobów zakładów 
w Krakowie. Chodzi 0 skórv 
królicze, podstawowy artykuł 
przero.bowy prze<1siębicrstwa. 
Do niedawna ponad so proc. 
tych sk~r. us~lache.tnianych by I 
ło na im1tacJe niemodnego i 
nieefektownego ,_,skunksa" a 5 S 
proc. na imitacJe foki. Raze,;., 
więc aż 88,2 proc. skór bar­
wionych było na kolo_r czarny. 
:Budziło to słuszne niezadowo­
lenie klientów domagających 
się jaśniejSIZYCh wybarwień imi 
tujących futra modne, a także 
lekkich, sportowych fas_o'?ów 
futrzanych okryc w m1eJsce 
niezgrabnych i ei<:żkich. . 

Wykonanie tych postul.atow 
wym3galo szeregu prac przy­
gotowawczych: prób laborat?­
ryjnych dla wprowadzer.ia 
nowych wybarwień oraz o-

prncowania nowych• modeli, 
zmiany metod prac kuśnier­
skich dla rozpoczęcia produk­
cji nowych fasonów okryć 
futrzarskich. Chociaż więc 
coś niecoś z owych „nowoś­
ci" zaczęto produkować już 
w tym roku - na. szerszą 

skalę zostaną, one wprowadzo 
ne do produkcji dopiero w 
I kwartale 1966 r. Obietnice 
powtarzamy za zjednoczeniem 
i krakowską dyrekcj~ która 

ac2'rnlwiek zaprezemtowała 
nam kolekcję udanych płasz­
czyków i futerek z jasnych 
królików, imitujących nawet 
popielice wszystkie tzw. 
f•~t.rza.ne dodatki, jak przede 
wszystkim· kołnierze, wyrabia 
nadal według starych i nie 
modnych już wzorów. 

Klient 
ale 

panem 
czyim? 

Właśnie. Bo jeśli ma być 
panem producent6w, to jest 
to chyba jakieś nieporozu­
mienie. Producent nie za.wsze 
liciy się z żądaniem klienta 
nawet... jeśli w swoim włas­
nym interesie JiC'Zyć się po­
winien. I tu dochodzimy do 
najciekawszego problemu Kra 
ko.wskich Zakładów Futrzar-

p o L o 
2,5 TYSI.ĄCA POLSKICH 

INŻYNJER.óW I TECHNIKóW 

Wedrug przyb'li.Wnych obli­
cz.eń: w Kc.M'd.zoie · przeibvw• 
i pr(ICJUje okJo.~ 2,5 tys. p.o!­
S'kich inżynie.rów i techwiJków. 
Dwża ich ez~ść prz1JlbyW. tio 
Ka•nady w ok1resie wo.j.ny, rv 
z>wiqzlou :1 rowwojerm f)Todiuik­
cji w Kana4iz'ie w tyrm o/CTe­
s•i.e. Zrz.eisze.ni byli w „Sto<wa­
rzwze,ni.u TediniiJ«)w Pol­
skich". s~owair>zyszenie to zrze 
.sza ob.e1Cnie 1/3 pa.łS"lcioh ~nż11-
ni<Nów i techników w Kam.4-
d.zoe. Wyd.a.je bittletym STP i 
-przys'f:q.pił-0 u b-iuWwif wliais­
n.e'(JO dom-u. 

WYSTAWA F-OTOGIR<AFlCZNA 

w sali Polsko-Kanadyjskie­
go Klubu Miast Granicznych 
w Windsor odbyła się wysta­
wa fotograficzna obrazująca 
udział Polaków w drugiej woj 
nie światowej. Na otwarciu był 
obecny I sekretarz ambasad)' 
polskiej w Ottawie, A. Barto­
szek. 

Wystawa obejmowała 28 plans7. 
Przedstawiających walki Pola­
ków ~-e Francji, Norwegii, Wio 
szech, Afryce oraz na innych 
frontach. szczególnym zaintere 
sowaniem cieszyły się plansze 
przedstawiające sceny z walk 
I Arn111 Wojska Polskiego 
powstania warszawskiego. 

Renifer na peronie koleiowym 

Reni·fer 1uz peronie Twle'io.i.vym to czę.sty obraze.k na 
da le•ki,e j pólnocy Fin.1.wndii - a.le .®żo rzadiS2'Y w samych 
Helsinlwch. Widoczny na :tiiJęC1.u ren zos•tal przywi.e­
zioriu do Helsi'T!.ek jaJko da?" od mi.eszka.ńców okręgów 
polarny.eh Finl<z.ndi-i d:la. Orga.nizacji Na-rodów Zjedno­
czo nych. Ma być sprzedany. a uzyslcari.e pieni<v,t.z.e pi:,ze­
ka :·ane no. dzwlailność międz-yn.aro<k>we.j 01'ga.ni.zacji. 

cq~ 

skich (niestety, nie są one 
jedynym przykładem), tj. do 
zapoczątkowanego tam w br. 
e k s p e r y in e n t u. 

Polega on na wprowadze­
niu nowego miernika produk­
cji, tj. ceny przerobu uwzglę­
dnia.j:\Cego przede wszystkim 
nie wartość surowca, a ilość 
pra.cy wlozonej w wyprodu­
kowanie danego artykułu. 
Chodzi o to, aby atrakcyjność 
poszukiwanych na rynku to­
warów podnoszona. była przez 
staranniejsze wykończenie, o­
p1·icowanie bardziej pra.co­
chlonnych modeli itp. 

- w I półroczu nie bardzo 
przejmowahśmy się tymi no­
wymi wskazaniami.„ - mówią 
w fabryce. - Liczyliśmy poza 
tym, że zanim w praktyee roz 
liczać nas zaczną według no­
wych miernik(lw, rok dobieg· 
nie końca i my, gospodarując 
pe staremu, i tak wyjdziemy 
na swoje. 

Kiedy więc „odzieżówki" za 
mówiły kołnierze do płaszcz'." 
i kostiumów, zamiast wykonać 
je z ta.nich skórek króliczych, 
uszlachetniony>eh na różne mo 
dne imitacje zaoferowano 
wielokrotnie droższe z niebies 
kich lisów. Klienci z przemy­
słu odzieżowego, mając nóż na 
gardle w postaci zbliżającego 
się sezonu i napiętych planów 
dostaw dla han<llu skapitulo­
wali i... drogie kołnierzowe 
lisy „zjadły" tanie i poszuki­
wane przez rynek króliki. 
Mniej też przerabiano skór na 
pracochłonne futra, a więcej 
na mał'} J?racochlonne błamy. 
w rezuhac1e plan za 8 miesię 
cy br. wykonan-0 według sta­
rych mierników w 108 proc„ 
a według nowych tylko w 99 
proc. 

Trzeba było 
szyję" ratować 
n<? zakładowe 
wrześniu 

N I 

.. na łeb na 
plan i włas­
premie. We 

zmobilizowano 

c A 
PODRóZF: 

ARTURA RUBINSTEINA 
Dl.l u.pa.miętinie.nia 1M.zia.lu 

PoLaJk.ó>W w biJIJwie o W. Brv­
N.nię przyleciał z Pa:ryża. do 
Lo•ndtJllW All'łu<r Rubi11;S>t.ein i 
dal r,e.c;rl;al. w Fa-brfiei/dJs Hall 
w Croyi/Jo<n na rzecz byłych 
loom'>a•IJamitów, T.otn41ków poil­
S'kkh w W. Jłryta.nii. 

Artwr R;ulJ'im.stei.n jeis't w d11-
s1kon.a.lej :{>ormie. Nieda.wn.o 
po.zo1mu do zdjęcia fra.ncuS!kii..ej 
te!e>w~21ji. W ~ wrzebnia 
roa:pooz4l objazd k.oncert.owu 
1'<) S.kam.dyrrw;wi.t, Ho"la'Tl.dii, 
Be'gi;i., SZJWajca:rii i WłJoozech. 

wszystkie środki dla ratowa­
n 1a planu III kwartału, u­
śmiechano się do klientów, 
posłusznie realizowano ich 
życzenia. To dało rezultat.y: 
lOJ,5 proc. planu wrześnio­
wego Nadmierny, ja.k na. je­
d..in miesiąc, wysiłek dał jed­
nak o Śobie zna.ć w paździer­
niku, w którym ponadto na­
st:i,pila awa.ria. kotła. i wyni­
kła z tego tygodniowa przer­
wa w produkcji . Czy w tych 
warunkach załoga zdoła od­
pracować blęcly popełnione w 
c;,gu ubiegłych 8 miesięcy? 
Nie ma na to wielkich na­
dziei. Odbije się to na eko­
nl)mice przedsiębiorstwa I na. 
f•mduszu zakładowym za.logi. 
Tak jak odbiło się już na 
zwpa~rzeniu rynku i kiesze-
niach klientów... I 

W pewnym sensie sprawie-\ 
dliwości więc stanie się za­
dość. Komu jednak potrzeb­
na jest taka sprawiedliwość? 

K. WYRZYKOWSKA 

Eslelyko 
w 

JAK (J GDZIE) 
UBRAC DZIECKO? 

Instytut Wzornictwa Przemy­
słowego przygotował i pchnął 
w teren wystawę objazdową 
„Jak ubrać dziecko". Po jej• 
obejrzeniu rodzice łatwiej wy 
biorą garderobę odpowiednią 
dla wieku i zajęć dziecka, z 
asortymentu prezentowanego 
przez uspołeczniony handel. 
Niemało miejsca na wystawie 
poświęcono wyjaśnieniu związ­
ków między właściwym ubra­
niem a zdrowiem i dobrym sa 
mopoczuciem dziec.ka. 

Ekspozycja lWP zawitała do 
kilkudziesięciu miast oglądana 
z wielkim zainteresowaniem 
przez tysiące osób. Najlepiej 
jednak przysłużyła się miesz­
kańcom Kielc, Radomia i Skar 
żyska, ponieważ eksponowały 
ją tam sklepy MHD, ldóre na 
czas trwania wystawy postara 
ly się o pełny w·ybór propo­
nowanej przez nią odzieży. A 
gdyby tak i po zamknięciu 
wystawy„. albo w ogóle bez 
wystawy. 

SOFY NA XO~KACH 

Panie domu powinny błogo 
s1"'wić szwedzkiego projektan­
ta Erika Ole Jorgensena. On 

• I 

obchodzi ,„Fe.-
st iw.al Rad.o·ści 
i Swiatla.''. Ob­
chody festi.wal.u 
tradycyjnie roz­
poczyna wystrw 
górnkzej orlci2-
stry, kitóra da.je 
koncert z wie­
ży miejski.eao 
-ratusza. 

N /z: górnicu 
w -uroczystych 
kostiumach pod 
cza-s koncertu; 
i.n.av.gu:ruj.ącego 

te>g01'oczne ob­
chody fes•tiw<Dl-U 
w Schneebe-ra. 

(CAF) 

wy u odo 
życiu codziennym 

bowiem pierwszy wpadł na po 
mysł, że na kółkach można 
przesuwać w mieszkaniu nie 
tylko pokojowe barki, lecz 
przede wszystkim najcięższe 
meble, jak masywne fotele, so 
fy i szafy. Małe metalowe kul 
ki u podstawy nóg pozwalają 
na swobodne posuwanie mebli 
delikatną kobiecą rączką, co 
znakomicie ułatwia codzienne 
porządki. 

OBY LEPSZE NIŻ U NAS! 

Rada Gospodarki Narodowej 
SRR Estonii zorganizowała kon 
kurs na wzory pamiątek. Kon 
kurs przyniósł obfite żniwo w 
postaci ~50 projektów na przed 
mioty z ceramiki, szkła, skó­
ry, tworzyw sztucznych, meta­
li i drewna. Liezne wzory na­
grodzono i skierowano do pro 
dukcji. życzymy bratniej Ęsto 
nH, żeby jej doświadczenia z 
pamiątkarstwem były lepsze od 
dotychczasowych naszych. (i) 

JEl>NYM JUŻ NIE WIEJE 
INNYM JUŻ NIE DUSZNO •.• 
Postęp w konstrukcji autobu 

sów pasażerskich doprowadził 
ostat·nio do„. nieotwierania 
okien. Zyskał na tym wygląd 
2ewnętrzny wozu, dzięki wmon 
towaniu jednolitej wielkiej pły 

ty szklanej, a pasażerowie u­
zyskali szerokoekranowy wgląd 
w mijane pejzaże. ustały rów 
nież narzekania jednych, że 
przez otwarte okna wieje i 
drugich, że duszno. Powietrze 
do wnętrza wozu tłoczą wen• 
tylarnry z filtrami oczyszczają 
cymi. Autobusy z nie otwiera• 
nymi oknami rozpoczęły już 
wojaże po szosach Wielkiej 
:Brytanii. 

DOKTORZY PROJEKTOWANIA 
LondyńsKa Krolewska Szkoła 

Sztuki otrzymała ostatnio sta­
tut uczelni uniwersyteckiej, a 
nadawany przez nią dyplom 
„ze sztuki i projektowania" 
ma odtąd wartość stopnia un~ 
wersyteckiego. Zmiana ta po­
twierdza, że nauka projekto­
wania wiąże się dziś ze stal• 
rosnącą liczbą podstawowycll 
dziedzin wiedzy. Odbiciem te• 
go faktu jest również dzie­
więć wydziałów nowego uni­
wersytetu brytyjskiego: pfojel<: 
towania przemysłowego, cera­
miki, wnętrz, mebli, szkła prze 
mysłowego, grafiki , wyrobów 
ze srebra i biżuterii, telewizji 
i filmu oraz tkanin. 

Rekontry 

I N i.e ma-:-:' lrom.e;:-::k ja1k ;-::_ 
mach i hu.zarach"!) brzęku oS<tró.q, 
tak m~leig':>, dla ucha. Fredry, byleiqo 

kqwa,lerzys-ty. Anl też (ja'k w „zeim. ście") 
szc-,;ęku ~'lacheddej k.a:mbeU. Natomi.a.st 
slycha.ć w n1ej raz wr·a.z szeilest ban·knotów, 

ni=-czy siu='„. Pa=y jedn.ll!k, I 
że ten zacny szlagon goitów był s'.IN'zedać 
swoj4 c&rlcę star.em-u Lait;ce, by.z.e,by wrato­
wa.ć folwa.rczeh „ 

M
i,mo ka1TJ.i.ta:lne1go h1JJ11'1.oOT'U ł arcyipo­
cieszn.yoh sytuacji, emanuje z kc­
medii 1:eli coś nieq>1ikojqcego; bo -

O nich=== 
w dniach świąt 
nie zapominajcie li.czonych chciwymi )Xll/,cami - od.{llos ?a.kże 

I 
charailcteiryS!tyczn.y dl.a. rodzqcego się wów­
cza.s lw.pit<D!i.zmu. 

Fredro, „w:róg cywilizacji mi.ejs1kie<j" (jak 
flO nie bez racji olvreśli-l prof. Szw.e1rkow­
S1lci) rozra>Sotaj.q,cą się si1lę tej nowej klasy 
spo-leczn.eij obs.~rwuje z -uwa.gą Ba,lza1ka, a 
sła;IJ.ostki jej wykpi:wa z hu:more.m godnym 

I 
Mvli.e'l'a, które.go SZ·tuki micl mOIŻnoŚĆ 00-
znać wówczas, kiedy ja.ko świetny oficer 
armii naipc/.eO'ńS'kiej bawU (a ł bawU się!J 
w Paryźu. 

Fr.ed'ro z roik<! żaJ!'toaliwą pob./.a;.iliwo·ścia 
1.>ra•letujq•cy blęd11 i grzechy ludzi ze swego 
śro<lowis,ka, z1U1JjdJu;e bardzieij ciemne i ostrre 

I barwy, kiedy ma.lu.je ko'Tllt . .erfe.k;ty dorob-kie­
wiczów, lichwia,rzy Poznal. to na własnej 
skórze P<l'll GeW:h{11b, którego matactwa.; 

jaJk słusz-n.ie zu.1tWG<Żyl J. Kl.ein.e·r - „fest I 
to pi,e-rwsza. korr.edia pol.srka,, w lctórej wy­
raźnie zaTysował s-i,ę prob'f..eonuvt upadku 
gni-jq,ce:j wwrstwy srpokc:rne:j. Sf4d obok jej 
hul7W'7'u, aJkce·nty po<wa.żn.e". 
Jwż wte.le la:.t u,-czefoi.ej od niego (może 

intuicyjnie?) wycz.ul to Lu.dw~k Soliski, 
fwietny odtwórca roli LaJtiki. Nie staral. się I 
też z po15'taci owe•j wydobyć maiksi,mum ln1-
moru i k.omi.ZnMt. La.~ka w -u,ięci'll. jego bul 
racU!!j paitologicznym mania.ki.em, opęwnym 
prze,z demona •hciiwości taJk bez Teszty, że 
chw·tl.a.mi s•tawal się nie•led.w.ie dratrnaJtyczny. 

W podobnym mnie? więcej i.tylu zagrał 
Łatkę w sipekt.i.lclu. który z.obaczy.Zi-śmy te- I 
raz w T2a.trze Nowym - Zygmunt Malaw­
.ski. A<r.cyipl4s-t11cz>ne charaJkiteryzacjal Wni-

L wbię przedświ4łeczny ~ 
strój, który przyjem­
niejszy jest zresztą nidl 

same święta.. Przede wszyst­
kim ma nad świfl'tami tę w11ź 
swść, że dluże.j trwa. Jest 
pełen niepokoju, nerwowoś­
ci, za.kupów, z<Lbie.gów, sprzą­
ta'1i.a, przygo•towań i„. §l.edzi.­
ka. I choc nie je$•tem na e• 
tacie Ligi Kobi.eot. przypomi­
n.im panom, że froterowanie 
po>d'lóg. według najnow.~zej 
tradycji do was na/.eży. 
Wprawdzie tradycja. jes>t jaile 
w;no - dob.ra , kiedy stara -
a.!e i ta. s-ię kiedyś zestarzeje. 

Na scenach łódzkich u 1 

lnożYH'OCIEI 
Oczywiście z obowiąz>ku o­

str?.epam przed. nadmiernym 
piciem i o,bżarsiwem. zdajq,c 
sobie za.razem dos.lwn<1l.e &P"'4 
wę, że os.trze.żen.ie jest bez­
skuteczne, gdyż niilot 1ot:o Po­
lak.. na serio do serca go so­
bi.f. nie weźmie, nie wyk.l-u-

I 
chciwość, S'!liObizm i po.'7'wen4uiszows1kie am­
bicyjlki zde:masikowa~ on :roaita<kowal i wu­
klpU. 

Po raz d.roqi roz>prawia się Fred.ro z iu.dż­
mi z te·uo środ,rwi-ska w „Dożywoci-u". I to 
w ja.leże Z'1U!Jlwmici.e za·bawnej formie. Bo 

I 
przecież naiprawri.ę kapita.lny jeS't sam po­
mysł s21t~uki - osad.zenie lichwiarza La,vJci 
w ta.k -n.iezun.tlcle sk<Yln>p!Olwwa~j dla niego 
sytuacji, że ten stary krirtacz i wyzys,ki­
wacz~ siknera b.?Z serca i s•Mwpu.l.ów, nw 
-uz11a1.ący nicze.;;o poz.a pieniędzmi, zgodni<> 
z przeko'7'nym konc.e·ptem Fredry z>mie·nia. 

I 
się na.gie... w czuł.q niaM'ę i z tros•lcliwoś­
ci.q najczuLszej matk;i dba o zdrowie mł<>­
deigo ~U•llliki Birbanckiego, od lotóre{lo od.­
ku.pił Jego dożywocie. Stary lcutwa. d-rży bo­
wiem n·a myśl, że wsz-eDlc·ie prof~t11, z.wi,z-
Zil;·ne z .ow4 tra.n•sa,kcją, prrzepadn4, j.eś.zi 
Birbanoki wmrze przedwczebnie •.• 

I 
Odraiża,jqioa je~t po.<Hać a i mora•lność te­

go przedSltat1.>kie1!.a. ś10UJ;ta pieni,ądza.. Nie­
wi.i;l<; teiŻ_ różni .!'i.e od nie.i:JO swo:ją 11w.rota1-
111osC14 z1miny, • 1vyrach.owany Twardosz. A. 
re.pr.eze.rotallC1. srt>dowi.sik.a szilach.eokiego? Da.-
lek.~ od idea.hu je'JI: '..e11ckcmyślny ut•racj-us.z, 
bi".z-troS!ki k.arci.:zq-z i hu/.a1k.a. Birbarncki. 
W'.Prawd.zie pafria-rchalny Orgon. w!fig/,asza 
z patorem Jere'ni.J.sza:. „Swi.ecie, ty -krę-to­
szu stary,. -~U?'iecie, św1.e·cie bez czci, wiary„. 
„.Co -u ciebie 1v wię.lcszej cenie: czy pie-I - - - -

czniqc samego autora. Naj­
loliwe zam,a,lizoWQ;niie stan.ów psychicznych I un1że.j iudzi<? oblożni.e chorzy. 
starego S!kqpca dało tiu wybomy i ef.eik.tow- Ale ci i bez ostrzeżenia ze-
ny rezuit'(lJt/ ch..,.wujq umiar. Chocia.ż teź 

Naitomiast od wta'1"te<j tradycji adszed'l od- nie jest '1:o taJkw oo-rdzo pew-
twórca. roli Bi:rbanu:kiego - z ,bigniew J ó- ne. 
zefowicz. Birbar.ickie>go pamiięta.m z uneil-u Swięta. Bożego Narodzeni4 
innych przeds·tawi.e?'~ raczej j(!Jko /.ellckiego, sq święt.a.mi rodzinn'iłmi. inte-
pelnego wdzięk•.t i gracji amwmta. Józefo- I grując!fimi rozluźniajace si.e 
wkz natomiaiSt nie sta.ral się zdobyć a..plau- w1 ęzy fami.lijne, św~ta.mi ra-
zu publiczności <-h.a.nnem amantows,kim. Ro- doki i wesel.a. oraz Alub6iv. 
'li: swoją zrea!izował bardzi.eij W męsku, N•estety, nie dl.a. wnystkich. 
ja,ko a,ktor cha~n:kterystycziny. D!a ludzi osa motnton.-ych i 

S-tani-slaw LaipińS'ki, dzięki rodzajoU>i SUN>- st11,.,.ych nie zawsze są weso-
go tailen,IJU i s:.l.e komicznej ma wszetkie I ltl, często nader smutne, na: 
dane, /llŻeby b'7'11W.wać w sz;tukach Fredry. tle jaskrawej, powszechnej 
Raz jeszcze da,i tego dowód, grająic te.raz rado.ki. Warto więc pa.mię· 

z fa11 taz.ią i nie sfałszowanym hmnoirem r<>- tać o samwtnych S'tartts.1'kach 
Zę Orgona. prwbywających w domach: 

W innych '!'Ola<."h W'l}S'tą,pili: Wa.nda sta·rców i o sierotach umiesz-
Chwi.aolikowsik.a (przyjemna Rózia); Z!Jlgm-u"bt .::z.mych w domach dziecka. 
Zir.teil (zm:vkQfmt•y Twardosz), Ada.im Danie- I J\fo.że ha.rc.eorze na cze/.e z p. 
wicz (Dr Hugo), R·ysza,rd Stogows•lci (giętk.i Rosel-Kicińs;k4 o n.ich po-
i zabawny Fi.lip), Marian Stanisl.a-wki i Do- m)l'ślą, •• nawet za.proszq do 
brosłaiw Mater (bracia Lagenowie), Bo·leslaw swych domów, może ZMS-
Bovkow.s1ki (Slużcpcy) i i.nni. o:.ccy na. czele z vrzewodni-

Speiktdlol, w .1·eżyserU Obgi KosZ1UtS11ci-ej · czącym J. Ma,tyjMzczy'kiem 
utrzymamy był 1ve wlaściw-t.;m stylu i kolo: ,. cus wymyślq. Miejmy Mdzie-
rycie. Może ty.r.lw zbyt powolne było t.em.-po ję, że rady za•klad.owe 11ie za-
pie-rw<szego a.ktH. pomną o swych starych, wv-

M slużm1ych pracowni1k.ach na 
. JAGOSZEWSKI , rencie i .emenpturze. 

- - - - KAROL BADZIAK 
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Nasza akcja „Dzieci - dzieciom" irwa„ł e 80 paczek 
12-kilogramowych 
z żywnością 
• Ponad 40 tys. zł 
w gotówce 

Po raz drug! odwiedzili nas 
członkowie Koła PC li Szk o 
ły nr 68: M. Pakula, M . 
Sniac1ecka, B. Borowinska, E 
Kowalik, A. Celińska, z. 
Krukowski, J. Łukszo. Do· 
starczyli odzież, ksiązki i za„ 
bawki. Po raz czwarty bierzP 
udział w naszei akcji szkoła 
im. Pereca. Delegacja z kl. 
I i II: J. Tart.;a, E. Fajman. 
u. Jabłońska, A. Najberger, 
Z. Ulman, D. Kawa, w. Eon„ 
gart i E. Frajman z wychn­
wawczynią p. A. Gotowicką 
- przekazała kilkanaście pa­
czek. 

Podst. nr 5. Tym razem o- E. Nowak, E. Krauze, A. Per- Dzięku,jemy wszystkim ofia Na zdjęciach u góry od le-
dzież, podręcznil<i, ?abawki lińska z Filii Podst. Szl<OIY rodawcom. Dary przyjmuje- wej: delegacja Szkoły Pod.-

~rrnkaza~ PKP.S 
Sródmieścia i Polesra 

i pomoce naukowe przekaza- Muzycznej ul. Bednarska, my w dalszym ciągu w re- stawowej nr 34, szkoły nr 
ły E. Bartosiak, T. Sobieszek przyszły do nas z opiekunką dakCJi „Dziennika Lódzkie- 117 i samorządu szlrnlnego 

z okazji f.eg'orooUtyeli Dni 
Przeoiwgruźlioz:yoh - Polskie 
Komitety Pomoey Społecznej 
Sródmieścde i Polesie współ• 
pracując z Komitetami Spole­
eznymi Wa.Iki z Gruźlicą i 
Po-ra.dniami Przeciwgruźliezy­
mi tych dzielnic - l>ł'Zekazały 
niecodzienny prezent gwia:zd­
kowy. 

I E. Majer. Szkolne Koło samorządu J. Matuszak i zł:> go", Piotrkowsk~ 96, III p. Szkoły Podst. nr 37. 
PCK przy Szkole nr 31 ze- zy!y odzież, książki, zahawki. Sekretariat godz. 10-1&. Foto: L. Olejniczak 
brało zabawki, odzież i ksiąz-----1·~-----------------------------------°"­
ki. Przekazały te dary: R. 
Malczewska, K. i E. Swier­
czyńskie, E. Oleszkiewicz i u. 
Szorc. Od kl. V T b Techni­
kum Włókienniczego (Żerom­
skiego 115) przekazano nam 
książki. 

W 5 rocznicę powstania Narodoweqo Frontu 

W~zwolenia Południoweqo Wietnamu 
B. Galus, B. Januszewska, 

T. Łojewski, z. Swiderski, J. 
Pia nowski reprezentanci 

Po raz drugi w tym roku samorządu szkolnego Szkoły 
złożyły nam wizytę dziewczę nr 37 przyszli do nas pod 
ta ze Szkolnego Koła PCR opieką p. w. Domińczyka i 
przy XII szkcle Podstawowej złożyli odzież, zabawki, ksią-
i LO im. st. Wyspiańskiego żki. Szkoll~e Kolo PCK przy 

•Spotkania z przedstawicielami ambasady DRW 
•Zebranie protestacyjne w łódzkich fabrykach 

Podopieczni (ehomy na gru 
źlicę w tych dzieiJin.icaeh) o­
trzymali przes:zł:o 80 imezek 
12-kil<>gramowyoh z żywnoś­
cią oraz do-raźną P<>'llloc w 
go.tówoe na kwotę przeszło 
40 ty.,;. złoty·ch. Czyn g<>d11y 
naśladowania. (X) I wraz ze swym opiekunem 111 LO im. T. Kościuszki -~ 

mgr M. Potockim przyniosły przekazało nam kilkanaście 
35 paczek z darami. Koło paczek. Delegacja kl. Ib 
przeprowad71lo dodatkowo ma Technikum Łączności nr J 
łą akcję „Dzieci - Dzie- H. Apolinarski, S. Bichta, R.ł 
eiom" w szkole i przekaza- Kozaryna, R. Satryan. A. 
!o dary niektórym dzieciom Walak, G. Zając, L. Wd zięcz 
z klas r, II i III. Po ra2 ny w. Zieleśkiewicz z wycho 
czwarty w akcji uczestniczy wawcą p. inz. J. Staniszew-
XI LO, przedstawiC'ielki: M. skim przekazała 83 podręczni-
Malewska, G. Morawiec, T. ki, słodycze, cytryny, poma-
Matczak, B. Garbotińska i rańcze, zabawki, odzież, skar 

kilkanaście paczek. A. Zary- grup Przedszkola nr 39 z wy 
ski, M. Jezi9rowski w imi<"- chowawczyniam1 pp. A. Ba-
niu drużyny harcerskie.i nr 42 berek i K. Burdą oraz przed 
przy Jl."XtX LO przekazali stawicielką komitetu rodzi-
książki, odzież i gry. cielskiego L. Dzidko i higie-

Od dwóch lat znamy się nl•tką Z. sprucl1, przekazała 

Pięć lat temu, 20 grudnia 1960 
roku powołano do życia Naro 
dowy Front WYzwolenia Polud 
niowego Wietnamu. wczoraj z 
tej ol<azji odbyło się w sali 
ZŁ Tł'P-R spotkanie spoleczeń 
stwa naszego miasta z przed­
stawicielem ambasady Demo­
kratyczne.f Republiki Wietnamu. 
Na spotkanie to, zorganizowa­
ne "' inicjatywy ŁK FJN prz}' 
byli: n sekretarz ambasady 
DRW Nguyen Ba Chinh, se­
kretarz KŁ PZPR, T. Głąbski, 
wiceprzewodniczący ŁK FJN, 
J. Kalinowska, sekretarz Prez. 
RN m. Łodzi A. Torzewski, I 
przewodniczący WKZZ, z. Krzy 
wański. 

dzież harcerską, ZMS-owską, 
od przedstawicieli Klubu Przy 
jaźni Polsko-Wietnamskiej przY 
jednym z łódzkich LO od dele 
gacji ZBoWiD - oraz uchwa­
lenie rezolucji, potępiającej 
agresję amerykańską w Wiet­
namie południowym zakończy­
ły część oficjalną spotkania. 
Również wczoraj odbywały 

się l~czne zebrania w fabrykach. 
W zebraniach tych uczestniczyli 
studenci wietnamscy, którzy 
studiują w Łodzi. Byli o.ni ser­
decznie podejmow·ani m. i·n. 
przez załogi zakładów „Fe­
niks", ZPW im. Barlickiego 
oraz Łódzkich zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. o-
brońców Pokoju. (j. kr.) 

Konkurs "Dziennika" i ZURiT 
Hasło t9qodnia brznai: 

Dziś sesja 
RH m. Lodzi 

! 
E. Rasler przekazaly nam bonkę. Delegacja z czterech 

z Kołem PCK przy SzkolP odzież, zabawki, słodycze. 

-----------------------------
Salę tłumnie wypełnili mie­

-szkańcy Łodzi. Jeszcze w lym roku 
kup radio lub lelewizor 

Dziś o irodiz. 10 w gmachu 
pr:zy ul. Piotrkowskiej 104, 
odbędzie się sesja Rady Na­
rod1owej m. Lodzi, p-OŚwię­
cona m. in. uchwaleniu te­
renowego planu ~spodar· 
ozego i budźetu miasta na 
1966 ro:k. 

JUTRO 80 lllODk;LI 
WYJEZDŻA DO OSLO 

Centralne Laboratorium Prze­
mysłu Udziezowego przygoto­
wało całoroczną kolekCJę prze­
znaczoną na wystawę, która 
ma odbyć się w styczniu w 
Oslo. Kolekcja zawiera 80 mo­
deli odzieży damskiej, męskiej, 
młodzieżowej i dz1ec1ęcej. Częśc 
mpdeli projektowali piastycy z 
CLPO. inne projektanci z i>o­
""czególnych zakladow odz1e­
&owych kraju. 

Kolekcja w tej chwili pako­
wana jest w kufry i jutro od­
syła się ją z Łodzi do :szcze­
cina, a następnie w dabzą dro-

g~a rewii w OSlo modele pre­
zentować będą trzy modelki 
i dwóch mężczyzn z Łodzi, 
modele dziecięce natomiast po­
kazywać będzie mala mieozkan 
ka OSlo Kas. 

RENCIŚCI Z ZPB 
JM, MARCHLEWSKIEGO 
WDZIĘCZNI ZA OPIEKĘ 

zwrócił się do na• za.rząd 
Klubu Rencistów przy ZPB im. 
MAB,CJ:Il,EWSKlEGO z prosbą 
o wyrażenie podziękowania dy­
rekcji, radzie zakładowej i o.r­
ganizacji partyjnej za szczegol 
nie troskliwą opiekę nad eme­
rytami, którzy w liczbie l.200 
zrzeszeni są w klubie. 

A oto tylko niektóre z prze­
jawów troski i dobtze pojętej 
opieki we wspomnianycl1 zakła 
dach; w listopadzie i na po­
czątku grudnia we wszystkich 
wydziałach fabryki odbyły się 
tradycyjne, doroczne spotkania 
renc1stow z załogą. W ciągu 
roku urządzono Il atrakcyj­
nycn wycieczek krajoznawczych 
dla rencistów. zapewmono im 
w każdy pon ie działek wolny 1 
wstęp do kina „Popularne". 
Każdemu z rencistów zagwaran 
towa110 bezpłatny przyclział 
~o kg drewna rocznie. (bzl 

DOBRY PRZYKŁAO 
KRAKOWSKIEGO TEATRU 

MIĘDZYSZKOLNEGO 

Ignacy Krasicki, znakomitv 

> 

mu pod kicrownict·vvcm prof. 
A. Jamroża, że zaprosH do Ło­
dzi krakowski teatr młodzieżo­
wy i pozwolił sz~rszemu ogó„ 
łowi zobaczyć „Krosienka''· 

Wydaje się, że szkoły łódzkie 
mogą naśladować przykład. Ja­
ki dali im młodzi artyści 7. 
grodu podwawelskiego, (M) 

]i;.TO NASTĘPNY'!' 

Okolicźnościowy referat o-
brazujący bohaterską walkę 
armii narodowo-wyzwolei1czej w 
południowym Wietnamie wy­
głosił przewodniczący WKZ7• 
Z. Krzywański. 
Następnie zabrał głos Nguyen 

Ba Chinh, który przedstawił 
obecną sytuację Wietnamu po 
łudniowego. Przekazał on rów 
nież serdeczne pozdrowienia 
klasie robotniczej Ło~1 od 
ambasady Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu. Wiązanki 
kwiatów wręczone wietnam­
skiemu gościowi przez młod-

Relrordową il-OŚĆ 5145 oKlą>o­
wied:zii nadesła·N na..>i CzY'tel­
nicy w uibi.egłyim tygoc:Lrui.u na 
kon.kurs pn. „Sziuka1my ha.sła 
tyg.od·n.ia". Nagrody wyloso­
wali: Kazimiera G-0lec (Hu­
tora 3 m. 11) ~ Sitefarui.a Pe­
truszko (Jairoacza 92) ra­
d;oodbi·o.rnłki „KoUber" oraz 
Władysła·w GórecZIIly (Sł.o-
w.iańska 10,) bon wartości 
500 zł. 

Ba·rdzo rzetelnie przygotowu­
je się do XLI Ogólnopolskiego 
Konkurs u Recytatorskiego ba­
łucki klub zakładowy „Pod 
żurawiem". on też pierwszy 
w naszym mieście wystąpił 
oneg<iaj - w ramach turnieju 
srodowiskowego - ze specjal­
nym wieczorem, którego pro­
gram by! jak gdyby p.rzekro­
jem prozy i poezji polskiej od 
Modrzewskiego po dzief1 dzi­
siejszy. w turnieju wzięli rów­
nież udział uczestnicy zeszło­
rocznych finałów konkursu re­
cytatorskiego, co podmoslo po­
ziom tej imprezy. 

---

Sześciok:ro.truie u1k1rywaatlśrny 
w „Dziennik1u" hasło tyigod­
nda. Ogółem otrzymal'iŚlUy 
18525 ro.zwią:r.ań. Wśr6d wszy 
stkkb uczestników los:owa,lJiś 
my do.datkowo t-zw. gwiazd­
kowe nagrody po>c>ieszenle w 
postalli 10 kompletów płyt 
(11.1fundowa.nych dodaitkowo 
przez ZURiT) oraz 10 ksiątek 
(ufun.d'Dwany~h pnz;e:z; redak­
cję „Dzienni.ka"). 

Rzucamy teraz pytanie: któ- I 
ra z łódzkich piacówek kultu­
ralnych pójdzie za jego przy­
kładem? Przypominamy zaś, ~f' 
eliminacje dzielnicowe rozpoez 
ną się już w styczniu 

M. J. 

W Klubie Dziennikarza Komplety P'łYlt wyfosowa1J;i: 

Nie tyłlio dla 
, 

pan ••. 
Klub Dziennhl<a•rza zaprasza 

na popołudnie klubowe „Nie 
tylko dla pań" w środę 22 bm. 
o godz. 18. W programie rewia 
mody wieczorowej i karnawa­
łowej „Telimeny", pokaz ma„ 
kijażu balowego, który popro­
wadzi Łucja Pławska oraz pre-

zenta<:.)a fryzury sylwestrowej 
o najmodniejszej linii „kwar­
tet", czesze .AJndrzej Tomaszew­
ski. Całość poprowadzi Leszek 
Mikułowski. wstęp dla posiada 
czy ka.rt klubowych - bezpłat­
ny. 

1.800 mieszkańców lodzi uczestniczyło 
w wycieczkach„ Dziennika" i „Orbisu" na operę 

w ubiegłą niedzielę odjechał 
z Łodzi do warszawy trzeci 
pociąg autokarowy na operi;. I 
Tym razem uczestnicy im,11rez}'." 
obejrzeli operę Momuszk1 

straszny dwór". w tym ro­
ku był to ostatni pociąg auto· 
karowy, organizowany przez 
redakcję „Dziennika Ł_Qdzk~t>­
go" i „Orbis" do Teatru Wtel 
kiego Opery i Baletu w war­
szawie. 
Dokonując małego bilansu I 

możemy powiedzieć, że wszyst­
kie trzy imprezy były urlane, 
o czym świadczą liczne wypo-
wiedzi uczestników. Ogółem 
clzięki naszej akc,ji prawi<' 
1.800 łodzian obejrzało nowy 

W zwiazk.u z nada:n.ą 13 grudnia ws-pól.czesn:ą czedw­
.~lowack4 sztuką tet/ev.m:yjną Jana Solovica ,,$ mi­
nut vrzed dwunastą" krytvk.u;ącą m. in. pracę 1'0-

radn-t lekarStkich o.raz liS1tami. nMlZi,">Ch Czy.te-lnvkbw - na 
ten sam temat - zorgani.zowro!i§my w uaiegly piqtek 1'a­
no mi,ędzy godz. 7 a 9 TaJd po Jei;Tku poradniach o.aól­
nych. Jeden „ dzienn~loo.TZ1/ od.wiedz-U pora<ltnie clU1'Ut1'• 
gicznq,. 

We wszystkich tp0rad·nfach jwż przed god;ti:n.ą 7 M­
staliśmy chorych. Okien,ka, 1v lotbrych od!bytV'a. się 1'e­
jestracja otwarto o. godz. 7. Zmpisywan!e cho·rych do le­
karza i przyj'mowanie 1.Vi.zy.t a.o ®mów odlbywalo sie na 
ogól sprawnie i szybko. 

Jacek Paradowski (Oddaliona 
34), K ·rystyna Riudzdńska (Ma­
k·uszyńsk•iego 7 m. 5), Irena, 
KeHer (Baxdowskieg>o 3 m. 
35), Grażyna Urbania'k (Fran 
ciszkańs;ka 62 m. 8), LUJdwl'k 
Szymańsk1i (Kochanowskiego 
14a), Ja.:ek Zebit'owsk.i (Piotr­
kow-'>ka 24), Jerzy Jaster 
(Staffa 5), Jadwdga Pajew­
ska (Sokola 17), Ma.rek Wo•lltly 
(Jes'ienna 34), El1eonora Gała 
(Ga,ga1rin.a 5). 
Książki przypadły w u'Cliz.ta­

le: Włodzimierziowd Uznafo;k.ie 
m·u, (Krzywa 7), Grażynae 
Bo.gdał (.ul. PKWN 15 m 7a), 
Jerzemu Kru·Ji (Kom•unairdów 
2::), Anastazji Chim:ie1lewskiej 
(Spiska 17), A:linie Lu1beck1iej 
(Powiatowa 6), Uriiizu.U . Sob:ie­
ra1j (Pl. Komuny Pa['yskie.i 
1 m. 7), Jadwi•dze Wołowsk<iej 
(Zbio.rcza 1 m. 34), Jadwidze 
Kmieciak (Wrocławska 6a). 
Mamie Bt'uŻ<iz'ińsk.iej (-Dyga­
sińskfogo 10 m. 32), Bog;da,no­
wi Ratajowi (Wo1}!ika Pol1s!de­
go 98). 

Na tym za•koµczy1iśmv noasi 
.konk,urs, µole gaj ą<:y na uwa.7. 
nym czytani.u ga;zety. Dzię­
kujemy jego uezestni•kocm za 
tak lfo~ny udział. Gratu1J1uje„ 
my .na~ród. Po odbior icl:> 
pro:;imy zgiłaszać Slie do ;re­
dakcji. 
Jednocześnłe inf.ormujemy. 

że w świą.teoznym numerzt' 
zamieśoimy błyskawfozny kon 
kurs „Dricnnika" i PZU Od­
działu dla m. L<>dzi z nagro­
dami wartości 12 tys. zł. 

(wit.) 

Piękny gest 
Wzruszający dowód ofiarno­

ści i przywiązania do swych 
pedagogów dali uczniowie Tech 
nikum Elelftrycznego przy ul. 
Fornalskiej 51/55. Dowiedziaw„ 
~-z.y się o tym, że dyrektorka 
szkoły, która znajduje się w 
s:tpitalu im. 'Madurowicza, po-
trzebuje tra.nsfuzji, udali się 
gromadnie do szpitala, by 
ofiarować dla niej krew. 14 
uczniów dało swą krew, któ­
ra być może uratuje żyde 
1 innym chorym. 

... 

~~ 
l(Si~~ArłSKb+ 

REPORTAżE 

Jaka jesteś rodzino? 
str. 397, zł 18. 

W. Machejek - Moje dwu­
dziestolecie. WL, str. 374, zł 35. 

NAUKA O LITERATURZE 

H. Fluchere - Szekspir, dra• 
maturg elżbietański. PIW, str. 
400, zł 30. 

POM.OCE NAUKOWE 

z. Mikulski - English in Pat 
terns and practices. PWN, str. 
366, zł 24. 

J. Malendowicz - Pracujemy 
po cichu. PZWS, str. 72, zł 4. 

J. Dembowska - Wskazówki 
metodyczne do nauczania jęz. 
polskiego. PZWS, str. 100, zł 
4,50. 

J. woskowski - Nauczyciele 
szkół podstawowych z wy:l:­
szym wykształceniem w szkole 
i poza szkołą, PWN, str. 108. 
zł 17. 

W poradni przy wl. SnycerS'lciej 1-3 zgloszenia przyj­
mowarly 3 Tejestra;to1"kA.. W ci4gu 30 mi.nut załatwiano 
wszys~kie osoby stojq:ce w lo.~le.ke, a jednocześnie przyj­
motV"w.lo zglosz.rmiil telefoniczne. R.ozmoWY. l~z:nie z od­
szwk.iz,r,iem karty chorego me t'l'wa-ly dewże.1 J<IJk 2 mir 
'Tl!Uty. Do godz. 9 przyjęto 15 zgłoszeń telefonicznych. 

I 
Paci€'1llci nie mogli sU: nc.tomiasit dodzu--onić do p.rzy­

chodn.i chirurgi.czn.ej vrzy ul. Leczniczeoj 6. Tu 1Wkt nie 
podejmował sltwhawk.i .. O godz. 8 34 telefon dzWO"nil pa-
1'ę mi,nwt, później jeszcze Taz, i po Taz trzeci. Na pr6żno. 
Nad .>kum·k.a-mi w teij poradn1 wmieszczono dwie taibll.c7.­
ki z 'Zazwis1ka1mi 1'ejestrmtoTe'i( i godzina.mi urzęd.iowamia.. 
Obi,rdwie winny zaczqć pracę o godz. 7; a }edMk do I satyryk, ten, który równie? 

utorował drogę powiesci pol­
skiej, nie posiadał talentu dra 
matopisarskiego. Najlepsza z 
jego komedii to bezsprzecznie 
{.Krosienka" - sztuk.a obycza 
jowa, wybornie charakteryzują 
ca ducha epoki. Tę też sztukę 
włączył do swego repertuarn 
Krakowski Teatr Międzyśzkol­
n:v i zaprezentował nam ją w 
niedzielę na scenie łódzkiego 
Teatru Nowego. 

gmach Teatru Wielkiego i trzy 
wystawione opeTy: „Don car· 
los", „Halka" i „Straszny 
dwór". 

w związku z licznymi telefo­
nami do redakcji i zapytania· i 
mi czy akcja kontynuowana 
będzie w roku przyszłym, infor 
mujemy, te „Orbis" projektUjP. 
wysyłać każdej niedzieli auto­
kar do warszawY na operę. 
Zainteresowanych prosimy więc 

Rajd „„Dziennika Łódzkiep;o" po poradniach lekarskich 

Stwierdzamy z uznaniem, że 
wyborne były walory artystycz 
ne tego spektaklu, wyreżysero­
wanego przez dyr. st. Potoc~­
ka. 
Należy się też uznanie dy­

rekcj·i XII LO oraz działające­
mu przy tym li<:eum Teatrowi 
Międzyszkolnemu, pozostające-

Worlo zwiedzić 

o kontaktowanie się w te.i 
sprawie bezpośrednio z biurem 
„Orbisu". (Kas.I 

Nie student I 
a lekarz 

Do sprawozdania w niedziel­
nym 11Dzienniku" z uroczysto-
ści przekazania organizacji j 
ZMIS z AM sztandaru zakradła 

t 18) t ł _, .... wany brązowym odznaczeniem 
a zos a a "'wa1·1.a wy- Im . Janka Krasickiego - Mi-

sh wa amatorów-nla.;tyków i rosław wiaderek nie je~t stn-
amatorów-foto>;(ral':!tów, człon denfem AM, lecz lekarzem 

Drobne usprawnieniu poiqdune 
W poradni przy •.11l. Kopcińskiego 32 ,/kole;'kę", w k.t.6-

rej stało o;lwło 15 osób, z.ZiJ!vwidowano w ciąau 15 minut, 
a na1.nępni chorz.y zala•t1.cia.n.i byli już ·na. bieżąco. R.e­
jestratoTki w po·radni przy u·l. K0<pdńS'k.iego informo­
wały każdq: os·.:i-bę, do jailoieg.o le:karza jq k.ierujq,, o k;t.6-
Tej godzinie, i M&ra jeist w k.ole1no:lr.i. 

W pc>radni przy wl. Zwli Pa;cancwsikiej 11, jeidma z re-­
jestra.~orek vrzyjm.owal.a z.gloszenw. wizyt do domów, 
inna wyszwkhool.a tzw. k.a'l'lty zd1·owia i załatwia.la CM• 
rych przy okien.ku, a trzeci!'.'. odbierata. t.e·lefony. 

Przy ul. Ko>pciiwlciego naipts na tabUcy informuje, u 
zgloszenia teJ.ejoniczne (prz;.r5muje sU; od godziny 8. 
Wprawdzie w trzech wyipad)kach do godz. 8 zrob~01U> wy­
jq,te<k i zcupisamo :ziglaszajqcych się do lekarza, a•le oko­
ło 10 telefonów nie przyjP,to w ogól.e, pod1JJ0·szqc tyi!w 
5focha.W1k.ę i ·k.wdąc ją natychmi-Mt z pow.roterm na 
wiidki. 

8.40 rzynne byl.o tyUw jedn.-:') ok.ie>niko. PófrnleJ otwa,rto 
dT'l.tgi:.e, a po ki,Dku mi·nwta.ch doipiero trzecie. 

Po na;szyrn pi.q,tl/roUJY1TT! • ~a.idzie wydaiJe się, ~e chcqc 
jeszc.ze ba·rdzieJ usprawnic rejestrowwnie choTych, M­
leżalol.·y w całym mie.foi<; lL}<"'dnolicić i 5tt10pula.Tyzowad 
godzi.ny 1'ozpoczyna.nia 1'eJes.t-racji - tai/cie telefonicznie. 
Nieiprzyjmowanie telefonów, czy odJk;1,aoda1l!ie slwcha4.ok.i 
na w!delki nie powinno - nasz1tm zdaniem. - mieć 
m.iej•sca. W jednym wypa(fjk11 spotka·!i.śniy się z bloko­
waniem te11.efo"Z.u u M}es,tratorki przez os<J1bę trzeciq,; 
która prowoo<iła dJługq ' k1tlcu.~ia>storni:rowtow4 Tozmwwę. 
Wydaie nem s?.ę, że teleifon u Tejestratonk.i. 1W!leżal.oov 
przeznaczyć wy,lącznie do konta1Mów m.iędzy poraani4 
a pa:cjent'ami. 

W r1jdzic uczestniczyli: red. red. W. Kasprzak, I. Sle­
d:zińska, J. Kra.skowski, J. f'oh:g& oraz Z. Salski. 

w kawiarni LDK (Traug1.1.t- się przykra pomyłka. Udekorn-

1 ków Zw. Za w . Pracowników Przepra<zam:v zainteresowanego 
Pań'.twawy~h Sn-0łe~7.n::r:h. i Czytelników. iilll••••• 
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W.AŻNI!: TELEFONY 

Pogot. Ratttnko­
Pogot. Milicyjne 

19 
07 

500-00 

Straż Pożaru'a •:-oo 
Kom. MO m. Łodzi :?92-22 
lnfonn. telefoniczoa 83 

CU?!ldŻle?Ktf DY? ri . - - -
P

rzed wojemta f'elro:rdziisofJka PolS>ki •.o 
rzucie dys11ci,em i olimpi:j1kJa Jadfwi,ga 
Waj1s-Marcinkiewicz, pożegnała się ze 

srpo'l'tem. Pookre~U!Jm, poże<gnał.a ~ - sa-
ma.. Odeszia bez fa11;fa..r. Było to JUZ drugie 
z kolei pożegnanie, borwi.erm przed trzema 

- - - -r;ra.ia. Prośbę o zwolnienl.e przyj~. Odeu&i I 
ze łzami w ocza.ch. 

Rozmawuuem na te.n teimait z pa-r<llm4 
osoruvmi w Pabumicach. SzLachetno§ć je.} tn­
te·ncji uznawaili nawet przeciwnicy, pod­
dając na·tomwst w wą.tpliwość metody Je? 
działania. Jadwi,9a Wajs jest siponta..niczna, I 
żywiołowa, be.z>po·śred-nia, obce j.est jeij kunk 
taitorstwo - m/>un prawdę w oczy, nte d<>­
bierajqc i nie owija.jąc sww w bawełrnę. To 
się może nie podobać, nie p000<baw sł,ę. 
Usi wwc.no mi delika-tnie zasugerować, że 
rzeczyw~stym oowodecm odejkia byly kiep- I 
S>kie wyni1kii. w s.z:koleniu. Ponadto wiek, 
1>-rak sil O'Ta.Z chec zrobienia szumu wokól 
wŁa.snej osoby ·;tj,. Odej:ście z k;lwau oce-

1'EATRY 

OPERETKI\. (ul. Północ­
na 47 /51) g. 19 „Pięk­
na Helena" (od lat 18) 

'l'EA TR 7.15 {Traugutta 1) 
nieczy<nny 

TEATR NOWY (Więckow 
~kiego. 15) g. 19.15 „Do 
zywOCJ.e 0 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) _ g, 20 ,,Radosne 
dn1" 

TEATR POWSZECHNY 
{Obr. Stalingradu 21) 
g. 17 „Dom otwarty" 

TEATR JARACZA (Ja­
racza 27) nieczynny 

TJlATR 4.RLEKlN (Wól­
c~ańska 5) g. 17 „Błę­
k1tnogrzywy lew" 

TEATR PINOKIO (Ko-
pernika 16) nieczynny 

TEATR ROZMAITOŚCI 
(Moniuszki 4-a) nieczyn 
ny 

OPERA 
g. 18 
bum 

(Teatr Jaracza) 
„Janek", „ver­

nobile" 

WYSTAWY 

OS°RODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewicza). wystawa pia 
katu francuskiego. 
Czynna od 10-12 i od 
15-18. 

SALON WYSTAWOWY 
BWA (Piotrkowska 102) 
Wystawa malarstwa B. 
Szajdzińsldej-Krawczyk 
Czynna od g. 10 do 18. 

PALMIARNIA - czynna 
godz. 10-18. 

7.oo (ul. Konstantynow­
ska 6/10) czynn<" w 
g. 9-16 (kasa czynna 
do &odz. 15.30). 

KI N t\. 

w Łodzi ul. Moniuszki nr 5 
PROWADZI porady lekarskie dla dzie­

ci I mlodzieży w zakresie leczenia: 
astmy, okulistyki, laryngologii. 
~rmatol-Ogii, ortopedii oraz cho­
roby serca 

WYKONUJE zabiegi lekarskie na 
miejscu 

ODBYWA wizyty domowe na wezwa­
nie w podanych specjalnościach 
lekarskich. 

Informacji udziela rejestracja w go­
dzinach od 18 do 20, telefon 393-04. 

mm111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111m1111 · (fj}j Ubezpieczenie się od odpo- E 

Z 
wiedzialności cywilnej chroni i! 

D u właścicieli . i adminisl>ratorów i§ c j domów mieszkalnycil P.I"Zed a 
skutkami szkód wyrządza- = 
nych na sk;utek gołoledzi, so- § 

pli IOdowye11, odwilży, złej konserwacji ~ 
budynku itp. Zasadnicza oplata roczna - 5 
zł 1 gr. łO od 1 izby. Dalsze informacje; 5 
wyliczenia, zgłoszenia chęci ubez,;>ieczenia: 5 

= PZU, At. Kościuszki 57, pokój nr 18, I t>ię- 5 
Jl!'! tro, telefon 455-10, wewn. 40. 6995/k 5 
1m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PRACOWNICY POSZUKIW AN1 

l'NZYN1ER0W i TECHNIKOW mechaników ze 
znajomością instalacji J;>rzemysłowych z co naj­
mniej 5-letnią praktyką zaW<>dową na stanowi­
ska kierowników robót oraz technologów, eko­

nomistów do praey w zarządzie przedsięblorstwn, 

z-cę kierownika bazy transportu d/s technicz­
nych, kie>rownika bazy materiałowej . - zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji· Przemy­
słowych w Łodzi, ul. Brukowa 20. 6934/k 

TECHNIKA - CHEMIKA i technika-włókiennika 
przyjmą Zakłady uszczelnień i Wyrobów Azbe­
stowych „Azbest", ul. Rewolucji 1905 r. nr 52. 

TI•:CHNlKA ENERGETYKA względnie elektryka 
na stanowisku kierownika wydziału gospodarki 
maszynowej i remontowej, technika branży me­
talawej lub drzewnej na stanowisku in~klora 
W dziale tL<;lug, technika chemika ze znajomością 
zagadnień pralnic-twa na stano\visku kie-rowniKa 
Wydziału usług niepr7.emyslowych, technika sa­
mochodowego - zatrudni Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy w Łoclzi, ul. Ploti·kowska UG. 

Zgłoszenia przyjmuje; st. ~ektor d/s osobo­
wych, g00z. 8-1~ ł0!8ik 

1
1.Q!tt/ przesiała c:::ynmde wystęPOWać w ba.r­
wach lvLubowych „WW<kniarza" z Pabia­
ni<'. PoztJ's<f:ala jed"TU11k trenerem. Obecnie 
i tirenerem jruż nie jest. Nie wieik o tym 
zdecydowal, wie braok chęci i sil. Odeszła 
wbrew sobie, choć 1W. wla>sną prośbę. Nie 

I 
trudno ~ domyślić, że pożegnanie to by.W 
dla niej dramatem. S.'DO<l"t b11l treści4 ?eJ ca­
leqo życia, ona .<;lllłma Zl(JjŚ historią i legen­
dq tegoż .sipaort.u. 

I Poieqnunie Judwiui Wajs I 
Przycz'!J'Tl4 ca;Uciem prozak.zna. Z brai/cu 

w Pa/Jian,kaoh więk-szeij sali S1XJ'T"tcwej ćWi­
czen·ia Le/vkoa:f.!eitykl odbywa.ly się zimq w 
hali wid·owi.~lwwej. Po każdej większej im­
prezte, czy z.cvb.:2t1vie, młodzież ćwiczyła w 
warulllka.ch urą.g.:vjqcych e/.errum:tarnym wy­
mog<Ym. Od wiel•t la<t Jad'Wiga WaJs dom.•1-
gał.a s·ię, a.żeby c'ioć od czam de cza= wmy­
to bru<fuą i zadepta·nq podłogę ha./.i. Czarsem 
sa.ma chwytała za ścierkę i wraz z mw­
dzież4 szorowała drewnianą podkJ,gę. Na­
zywahz to ćwi~zeniamt si.towymi. Pabianic­
cy działacze · Tolt11bowi zafarscyno-wani pi.lk4 
nożn!ł nie mogli zna;Ieżć fwnd:uszów na 
sprz{ftanie haJli. 

mono jaJko zdra'1-ę oorw klu~owych i mW. 
dzieży. 

Wydaje mi S'!!ę; źe rtaik me można, tak I 
nie wolno interpretować jej pa•stępowania. 
Pr=ecież przed 4 Laty Jailwiga Waj.s starto­
wała razem z mlodzież4 w zawodach spor­
towych. byla jeszcze najle psz4 dyslwbolkq 
województwa. Na popularności te.i je.i nigdy 
nte zbywa.to i nie zbywa. Odd1odzqc nie 
zd.radzila lclwbu , nie wy-rządziła lcrzywdy I 
mtodzieży, lecz w inni.ę zd·rowia tej mw­
dzieży so•bie s·a.me.i wyrzqdzila najwięlosz4 
krzywdę. Ci, oo ją znają WiRdz4 najlepiej; 
że życie bez są:nrt:u traJCi dla niej najwyż­
szy sens. Zerwanie kmvtaktu ze s.portem; 
z mlodzie\Ż4, z bvi,_.kiem, które prz.ez 40 Lat I 
był.o jej prawi.ff dTT.l9~m Mm.em jest dkl 
ntei niewąrl:pliu..-le przylcrym wydarzeniem. 

Miej.my nadzi.c,ię. że dzia./.acze sportowf. 
z Pabianic, kt'.'.rym. dobro S>port'U ieźy na 
pew.no na sercu je.szcze raz rozpaof:rzq spra­
wę Jadwtpi Wans i wróci ona do swego ma-

l 
cierzystego klubu. Za.~lużyla sobie na to. I 

KAROL BADZIAK . 

....... ~~~~~.--~~~-...... ~~~~~~ ..... ~~~~~~ ...... ~~~~~~ ...... ~~~~~~ ...... ~~-~~~~ ...... ~~~ 

Jarwiga Wajs io trosce o SW4 szkółkę 
leklooań!Letycznq prosi-la ich niejedn:o•lvrotnie 
o s-tworzenie levszych 'UJa1'1J.n7ców do &wi­
czeft„ wre.s.z:cte zagroz.i,la odejściem. Nie 
usrt4pwno. Za.proponowano ćwiczenia w ma­
lej sa-lce szikoln.ej, ograniczającej znacznie 
możliwość tren'in!JÓW. Na:pi,sa7,a więc prośbę 
.!) z.woinienie. Postawi'ła na smlę swą ambi­
cję oraz d.orober'!c cal.ego swego życia. 1 prze 

---~~----------------------------------------~ 

1. WACEK: Słuchaj, !. WICEK: Ty? Zwa- 3. MJLlCJANTKA.: Pła.- 4. WACEK: Ale 
Wicek, zróbmy umowę: riowałeś?! Musiałbyś cą pa.nowie mand.at. Nie ka! 
ty będziesz niósł kwiat- chyba stanąć na stoi- wolno zatrzymywać się WICEK: Chwileczkę. 
ki, a ja je wręczę na- ku! na środku jezdni i ta- Pani kaipral pozwoli .•• 
szej HOn<!Tci„. WACEK: Nie bądź ta- mować ruchu. Na przeprosiny.„ 

ST. KSIĘGOWEGO-KOSZTOWCt\. branży włól~len­
niczej ze majomością zagadnień pionu sipóldzlel­
czego zatirudni Sp-nia Pracy ,,Osnowa" Łódź, uL 
Jaracza 40. Reflektujemy na siły wysoko kwali­
fikowane z co najmn;ej 5-letnim stażem pracy w 
dziale rozli<:zeń kosztów. Zgłoszenia oooblste w 
biurze sip•ni, .Jaracza 411, u gł. księgowe"'<> w 
gocliZ. 8-14. 7100/k 

INWALIDOW w pełnym wymiarze godzin T>rzi' 
iIJ'rodukcji małych żarówek zatrudni Spółdzielnla 

Inwalidów „lnlam" Łódź, ul. 8 Marca 20. Wyklu­
C?:eni chorzy na: serce, płuca, krążenie krwi t 
wady . wm-oku. Zgłoszenia ooobJ.ste w godz. 8-1~. 

INZ. MECHANIKOW, inz. energetyka ewentuAl• 
nie techników z wieloletnią praktyką - znaJą­

cych UTZądzenia energetyczne. i mas?.yn•stę paro­
wozu zatrudni Elektrociepłownia im. W. Lenina 
w Łodz;l. Zgłoszenia z P<Xianiem I tyc!orysero 
przyjmuje d.zi.ał kadr Elektrociepłowni w ILod:d, 
ul. Wróblewskiego 26, w godz. 8-14. 7067/k 

OGLOSZENIA DROBNE 

WYTWORNJ,A prefabry­
katów budowlanych po­
leca wszell!:iego rodzaju 
wyroby betonowe. Jan 
Młynek, Augustów 24, 
tel. 241-31 16568 g 
„O·CTA VIĘ-Super" biii!ą 
sprzedam. zachodnia 16 
m. 16 (wejście Lutomier 
ska___]_?)_ godz. _!!_-16~0 _ 
„WA.RSZAWĘ" w do-
brym stanie sprzedam. 
,Tanosika 102, godz. 15-18 

LOKALU przemysłowego 
od 90 do 150 m kw. w 

lrr;;'ielnicy Górna (szopy) 
poszukuję. Tel. 477-04, 
godz. 7-9, wieczorem 
373-5'2 16758_~ 

POKOJU sublokatorskie­
go poszukuje młode mał 
żeństwo na okres roku. 
Oferty „165-80„, „Prasa", I 
Piotrkowska 96 16580 g, 

POKÓJ z łazienką, śród 
mieście - zamienię na 
dwa małe pokoje, kuch­
nia lub duży pokój, 
kuchnia z wygodami w 

Dt KUDREWICZ - spe- URZĄDZENlE gabinetu śródmieściu. Tel. 262-69 
cjallsta chorob wenerycz dentystycznego sprzedam . .,,..,,===--:-o-----­
nych, skórnych 14-UI, Lindner, Łódź, oygasiń- DUŻEGO pokoju na ga­
ul. 22 Lipca 4 16156 g skiego 1-0, m. 2l 7189 k binet lekarski z używał 

. FUTRO karakułowe, sza nością przedpokoju na 

ki sprytny. Zaklepałem WACEK: I obiecuje-
sprawę i kwita! my poprawę.. ' 

ł'RYZJER męski zaraz 
potrzebny. Limanowskie­
go 84 16844 g 

UNIEWAŻNIENIE 

POMOC domowa docho- UNIEW AZNIA się zagubioną pieczątkę firmową 

dząca potrzebna do 3 o nast~ującym brzmieniu: „Woj. Przeds. Robó& 
cloroslych osób. Al. Ko- w d K liz T Łód. l p d k' 
ściuszki 46...;,...4, codzien- o no- ana • ransport z, u • a erews ia• 
nie godz. 18-20 16545 g go 20/28". 7055/k 

ŚWIEŻĄ SERWATK~ 
BOGATĄ w CENNE SKLADNIKI ODZYWCZE 

DLA TRZODY i DROBIU 
OFERUJE DO CODZIENNEJ SPRZEDAZY 

OKRĘGOWA SPOLDZIELNIA MLECZARSKA 
w LODZI, UI.. GDANSKA 126. 

Informacje: Sekcja Zbytu, tel. 211-71, 

Zakupu dokonywać mogą osoby fizyczne i prawne, zaiklady; 
spółdzielnie, tuczarnie oraz hodowcy trzody i drobiu. 

Dr NITECKI specjalista re nowe sprzedam. Tel. po~kalnię poszukuję. 
cr.orób skórnych, wene- 5~2•75 od dwunastej Oferty „l6551 " „Prasa", Ceny do omówienia 7070/k 

h 16-18, K ·1· · Piotrkowska 96 16551 g • rycznyc I m-
1

____________ , --- ·~_, ______ , ________ , __________ , ____ „ 
Skiego 82 16402 g SJ,AWNO - pokoj, ku-
~:11:aoi:~~:s~~ne~~ KAPTURKI :ri~ d~~;i~n~~0~ia:~ ~,, __ , __ , _____ , _________ , ____ , ____ _ 

nych, skórnych 16-111, mo!ć: Łódż, Inflancka KĄCIKI SZALI'' Piotrkowska 59 16333 g naszyjkowe z poli- :;o a, Ol!'zewska !6550 g ~ , , 
Dr SIENKO specjalista styrenu zapobiegają POitOJU sublokatorskie- M D 
chorób skórnych, wene- niepożądane·J c1ązy, go poszukuje panienka · 
r~1cznych 16-18 Kilin- Do nabycia w każ· pracująca . Oferty „Pra- & 
skiego 132 16367 g de-J poradni „K", sa" „16538" Piotrkow- -v'.6al 
SYPIALNIĘ w bardzo w szpitalach na od ska 96 16531!_ g 
dobrym >tanie kupię o- działach ginekolo- ANGIELSKIEGO uczę. 
raz części do „Opla" - giezno-pałożniozycb, Łąkowa 34 tel. 212--09 
sprzedam. Łagiewnicka . d 
283, Szymczak 16512 g J:r.bach poro owych KRAWIEC przyjmuje po 

i ośrodkach zdrowia. prawki, reperacje, Piotr 
PIANINQ do ćwiczefl ta kowska 19, poprzeczna 
nio kupię. Oferty „16897" TUSZE do długopisów <•ficyna.. pa.rter, Wojcie­
„.P.rasa", Piotrkowska 96 „Polski Documental" po chowsk1 1637-0 g 
DENTYSTYCZNY apa·rat łeca wytwórnia warsza- POMOC wykwalif1kowa- . 
elektryC2Jily do t · · wa, Prosta 28/30 6997 k na (referencje) wyłącz-

opiema nie do d:zieck11 potrzeb-

URUCHOMIONE w SKLEPACH 
MHD Art. Odzieżowymi przy ul. 

PIOTRKOWSKIEJ 6 
PIOTRKOWSKIEJ 133 

ULATWIĄ CI ZAKUP PREZENTU GWIAZDKOWEGO 
SKLEPY MHD SĄ SPECJALNIE ZAOPATRYWANE 

W ARTYKUŁY GALANTERYJNE PRZEZ 
„C EN T ROG AL"1 7155/k 

_____ , ____________________________ ~ 
metali kttpię. Of.erty KUCHNIĘ gazowo-węgla- na. Tel. 338-14 16940 
,:16569" „.Prasa"~ Piotr- wą nową · · tł · - --------------------------------------
kow3ka 96 16569 g 1 

1 piec s a o- l'RZYJMĘ praeę na wy-
--- - = - .--_::;,==--"' I'~ ny sprzedam. Nowot- kona·nie form stalowych, 
Pe, c.TC>;REJ morgi ziemi " 1 82-9 godz. .16-20 _ _ matryc, wzorów, model! 
'" Lod'z1 blisko tramwa- MASZYNĘ do szycia ga dla galanterii metalowej. 
ju .:- sprzedam. Wiado- binetową „Singer" sprze tworzyw i innych. •Ofer 
mosc: Tadeusz suwalski clam. Obr. warszawy ty ,.16567" „Prasa", Piotr 
ul. Złotno 47 !65'13 g ~32 (przy Ma.rynarskiej) !!:owska 96 16567 g 

PL \.C W Wiśniowej Gó­
rne, 2.30-0 m kw. sprze­
dam. Oferty „16492" 

HOUIJNIHAT 
„Prasa", Piotrkowska 96 Zarząd RobOtniczcj Spóldziel111i Mieszkaniowej 

HEKTAR ziemi oraz no- „Lokator" w Łodzi podaje do W•iadom.ośct, t.e 
wy dom, na przeclmie- w biu!'Ze spółdzielni przy ul. Piot<kowskiej :!09 

ściu Łodzi sprzedam. z.o..«tały w dniu 21 bm. wy·wieszone listy Iurlffine 
Przemyslowa _ l-3 przydziałU mieszkań dla członków s.półdziełni na 

~OM trzynastoizbowy w rok 1966. Wszelkie odwołania należy składać do 
Pa\:'~anicach „ sprzeda~. I Rady S.:pótd21h<elni w ciągu a dni, licząc od claty 
Oferty „16612 , „Prasa , . . _ 
Piot:i'kowska 96 16612 gl wywnemerua W/!N 1:1$t. 11:i3/k 
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W skrócie 
10 tys. widzów obserwowało 

międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie, w Jttórym olimpij­
ska reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego pokonała reprezenta­
cyjnit jedenastkę Algierii 1:0. 

Turniej „O zlofq klingę „Dziennika Łódzkiego" B d . ł ł . k ł 

Jerzy Pawłowski walczyć będzie w Piotrkowie ":.;,,~~1~,~~;~ ~;;::~~~~:!.!f~:c. 
* * * Goszcząca na wyspach Brytyj-

skich hokejowa reprezentacja 
CRZZ, będąca drugą reprezen­
tacją Polski spotkała się w miej 
scowości Paisley z reprezenta­
cją Anglii, Wygrali Polacy 5:3. 

* ·X- * 
Goszcząca na tournee w Kana 

dzie hokejowa reprezentacja Fin 
landii po zwycięstwie w pierw 
szym meczu nad prowincjonal­
nym zespołem, w drugim poje­
dynku spotkała się w Vancou­
ver z reprezentacją Kanady. Wy 
l(rali gospodarze 1<1:4 (4:0, 3:3, 
3:1). 

~ZKOLE 
Podaiemy wyniki rozgrywP.k 

liisi SKS w koszykówce dziel­

Najl~psi szabUśC'i z cMego 
kraj-u 7ia dą 6 stycznia 1966 ro­
ku do Piotrkowa, by tam w 
hali „Piotr~ovirl" walc:zyć w 
tradycyjnym turnieju „O zło­
tą kl:ingę „DZ'ieITT.ni•ka Lódzkie. 
go". Nie bez kozery turniej 
na.sz przen:eśliśmy do Pio.trko­
wa. Miasto to ma bogate tra­
dy~je szermiercze i sądzJmy, 
że tra.dycje te winny być ko.r>­
tynuowane. 

Kurs ratowników 

Kogo zobaczymy 'Ila plan­
szach piotrkowskich? Przede 
wszystkim na uwa.gę za;;rugu­
.i<= wyis~p aktua•Lnego m•istrza 
świaita w szablti Jerze.go Pa­
wł•owskiego (Leg:ia). Zawodnik 
ten po1tw;ierdził j1uż swój pirzy­
.i~ ·z.d i sądzJimy, że jeg.o wa.l1ki 
dosta.rczą nam jaik zwykle 
emocjonującvch przeżyć. Prze­
ciwników będzie on miał nie 
byle jakich. Do Piotrkowa 
przyjedz1ie były miSltrz świata 
we fforec'ie Rysza.rd PaTulski, 
(Ma1rymont), który ostatn.io je;t 
w doskonałej formie i mimo 

w środę, 22 bm. o godz. 18 że walczy właści wje W€ f!Dre­
rozpocznie si~ y; pływ.alni Jl.I LO ciie, w szab~i reprezentuje on 
kurs ratownikow r i II klasy. t k · kl _ · · ~- Od· · Zapisy kandydatów na miejscu 8 ze a,e swia•wwą.. w1e-

o przyjęciu kandydata na czny ryw.al Pa.włowsk~eg.o -
kurs zadecyduje wynik egzami-1 F\;ątkowsk1 (LegJa) zawita rów­
nu pr~ktycznego. n:ież do Piotl'kowa. I telll. za-

nicv Łódź-Widzew. 
Dziewczęta: Tech. Ekonomi::z 

l'}e r.r 4 - Tech. Pap. 38:6. 
Tech. H<mdl. - II LO 27:13. 
XXXI LO - XXIII LO 8:33. 

Chloocy . IX LO Tech. 

Sobiech najlepszym bokserem 
m isłrzowskiei drużyny Łodzi 

Par,. 41 :21. Tech. Ener. nr 1 - Wyjątkowo dobrze finiszowali 
Tech. M<·,ch. nr 2 26:28, Tech. bokserzy Łodzi, zdobywając o­
Lącc. - Zasadnicza Szkoła Met. statecznie po raz czwarty pu­
nr 2 1(19:10. XXIII LO - Tech. char GKiKFiT oraz PZB, prze-

25 33 II L znaczony dla najlepszej druży-Energetyczne nr 1 : • O ny juniorów. 
- Zas . S7.k. Sam. 88:8. Lodzianie w ostatnim meczu 

* * • rozgromili drużynę Wrocławia 
Dyrektorzy liceów ogólno- 19:3. 

kształcacych dzielnic SródmiP.ś- Gratlo;lujemy juniorom zdoby­
cie i Górna rozecrali błysk11- cia pucharu, ale z d.rugieJ stro-

~· ny wysuwamy uwagi krytyczne 
wiczny turniej w tenisie stolo ood adresem trenerów i. klu-
wym. Srńdmieście reprezento- bów. 
W'.'lri dvrektorzy: Libich (XVH z . jedenastu .. _r~rezentantów 
LO) i Zelenay (XIX LO), Gór- Łodzi .na .wyrozn1enie. ~astuzylo 
ną _ Ka!inow~ki XXXI · LO i I zaledwie kilku zawo.dmkow, któ-

. XXV LO z d rzy reprczentowall dobry po-N 1r>nan . ;..;aW? Y za- ziom. 
ko~'Jnryły się zwycięstwem w najlepszej formie majduje 
Sródm·ieścia 6:4. się Sobiech z Tomaszowa. Do-

Siatkarki Startu 
na trzecim miejscu 

Skończyły się boje ' pierwszej 
kolej.ki siatkówki żen:;kiej w 
T lidze. Na zakończenie doczeka­
liśmy się dwóch niespodzianek. 
Dostarczyły ich nam drużyny 
Rtartu łódzkiego i katowir.kiegc> 
Kolejarza. 

Łodzianki w .. pięknym styhł 
oclniosły zdecydowane zwycię­
~two nad liderem . tabel!, AZS 
AWF, a Kolejarz triumfował. nac' 
Lel(ią. Porażek doznały więc 
Ciwie czołowe drużyny tabeli. 

wyróżniły się: Poleszczuk, Ma.r­
ko i Busz. 
D.zięki tym wynikom na fini­

'2lt nastąpiły dosć znaczne prze­
szeregowania clrużyn w tabeli. 
Mistrzem rundy jesiennej jest 
drużyna Wisty. Zdobyła n.na 9 
punktów ma jednak lepszy sto­
sunek setów nit AZS 'AW'Jf. Trze 
cie miejsce naleźy do siatka rek 
startu. Lodzianki · dóznały trzech 
porażek i zdobyty 8 punktów, n 
więc tyle, ile ich ma Legia. 
Również i w tym wypadku <> 
kolejności zadecydował stosunek 

w obu spotkaniach zwyci,ęskil' set~~ przemawiający na ko-
zespoty nie straciły seta. W dn1 I rzysc startu. . . 
żynie startu bardzo dollrze za- Runda spotkan rewanzowych 
graty: Latek, Sojczuk i Her. roz,pocznie się dopiero 29 styc:z­
mel, a w gronie akademiczelr nia przyszłego roku. 

brze walczył również Kruk. Na 
wyróżnienie zasłużył Jaroszewicz. 
Reszta bardzo przeciętna. 

Zapasq 
Tytuł drużynowego mistrz?! 

okręi:u łódzkiego juniorów w 
pod11oszeniu ciężarów zdobyła 
mloda · drużyna Chojeli.skiego 
KS. W pu!l'1kt.acjii zespołowej 
zdobyła ona 1687,5 kg. Dalsz~ 
mieisca zajęli: 2) Budowlani -
16tl2,5 kg, 3) LKS. - 1667,5 kg, 
4) Orzf:ł - 1615 kg i 5) Gwar­
dh - 1447.5 kg. 

Nitjlepsze wyniki indywJdual 
ne użyskali: w koguciej Bar­
tolik (Budowlani) - 225 kg, w 
pic'>rkowej Pietrzyk (ChKS) -
255 kg w leklo::iej Jurczyk (Bu­
dowlani) - 280 kg, w średnkj 
Kaluiny (Gwardia) - 347,5 kg 
w pókiężltiej Gąsiorowski 
(Ct.KS) - 290 kg, w lekko cięż 
kiej Rog<lWSki (ŁKS) 257,5 
kg i w ciężkiej Napieralski 
(ChKS) - 267,5 kg. 

Czterech juniorów uzyskało 
normy na drugie kółko olim­
pijskie, a mianowicie: Bartollk. 
Pietrzyk, . Jurczyk i Kałużny. 

W zawoaach ' ligi juniorow 
klub mógł" zgłosić dowolną 
iloi;.; drużyn w składzie co 
naimnicj 4 zawodników. Star­
towało 11 zespołów. Pierwsze 
mi<'i~ce zajął ŁKS - 16 pkt,. 
2) Chojeński KS 16 pkt., 
3) Budowlani 14 pkt., 4) 
Orzeł również 14 pkt. i 5) 
Gwardia - ).O pkt. 

wodnik ma za sobą rprz.eboga.tą 
karierę sportową. Walcząc na 
plansza.eh całego świata wielo­
krotnie .przycz.y111iał się <lo siu1k­
cesów poJsk•iej szel'ffi'ierki. 

czy? S·ię ich pełnym sukcesem. me spralll'.ną pracę komisJi . s~ 
Po sobotnim zwycięstwie nad dz.wwskie1: dyr .. T; ~toi;iian­
Budcwlanvmi 12:0, w niedzie- skiego, B. Zatop1anskieJ ! Z. 
lę r1asi goście pokonali repre- Kujawskiego. 

O dałszych :>zcze·gółach tej 
im.p:re.zy informować bedzaemy 
na bii€żąco w naszej gazecie. 

zentację Łodzi 9:0 . 
Przed tym spotkaniem o.bsPr 

wowaliśmy występ dwóch fina­
listńw turnieju badmintona 
„Dziennika Łódzkiego", WKZZ 
i TKKF - Szczerbickiego i Bil-c •a e k aWOSf kl• skiego. Obaj trenują już w 
klub<lC'h, pierwszy w Budow-

h k lanych, drugi w Ognisku TKKF 
0 eiOWe przy ZOS. I tym razem lepszy 

W rewanżowym meczu z NRD Olkazał się mistrz Szczerbic­
hokeiści polscy zagrali le- ki, który po zaciętym, trzy­

piej, a przede wszystkim rozważ setowym pojedynku pokonał 
niej, toteż po ciężkiej walce od- Bilskiego 2:1 (13:15, 15:10 
nieśli zasłużone zwycięstwo 3:7 15: lO). 
(2:0, l:•l, o:,1), czym zrehabilito- Występ drużyny Aktivist 
wali się za pierwszy wielce n.ie- (Trfibitz) w naszym mdeście na 
udany występ. l · ć dz 
C oraz lepiej spisuje się druży. ezy uzna za udany. Cho i 

na Włókniarza zgierskiego. nam tu przede wszystkim o 
Dwa odniesione ostatnio zwycię- aspekt szkoleni·owy. Nares!1:-

Brawo, łyżwiarzel 
t.yżwlarze łódzc;y zasłużyli na 

pochwałę. 

Na wyróżnienie zasłużyli nie 
tylko zawodnicy, ale także: dzia 
tacze, organizatorzy, trenerzy I 
opiekunowie tej pięknej dyscy­
pliny sportu. 
Łyżwiarze nauczyli się cieka­

wie organizować imprezy widn­
wiskowe. 
Pięknie dobrane stroje, atrak­

cyjny program . i wysoki poziom 
spor1lowy - oto walory imI>r"· 
zy. 
Najwięcej oklasków zbierali: 

J. iglikowska i u. Zielińska o­
raz ·para taneczna Gawl!na 
Brode!:Iti, 

twa w Bydgoszczy nad zawiszą cie oglądaliśmy badminton w 
w:o i rezerw~mi. Polonii 3:0 spra najli>pszym wydaniu: wysokie Turniej" ODH 
wiły, . ze Włok.marz znalazł si'.'l \i silne zagrywki m-0ene sme-
na pierwszym mie)SCu w tabeli, ' . 
dystansując iP<>lonię trzema punk cze. doskonalą technikę gry. 
tarni. Pod tym względem inicjatywę 
Rozgrywki o mistrZ<>stwo kl. A KS Budowlani należy pochwa-

okręgu łódzkiego rozpoczną lić. Wiemy już jak się gra w 
się 2 stycznia przyszłego roku, Europie w badmintona teraz 
Ił zakończą 22.r. .1966 r.,. ponie- należy tylko zakasać rękawy i 
waz wezmą w nich udział tyl- . . . 
ko trzy drużyny, a mianowicie: wzoru.ląc się . na naszych z~­
Pelikan (Łowicz) oraz rezerwowe chodmch sąsiada-eh przystąpić 
zespoły Włókniarza zgierskiego do solidnej pracy szkoleniowej 
i . LKS. z młodzieżą. 

H okelści Łodzi zajęli drugie 
miejsce w turnieju drużyn 

ODH. Zawdzięczają to zwycię· 
stwu, jakie odniesli po równo­
rzędne) grze nad Opolem 2:l 
(O:O, 1:1, 1:0). Bramki dla ła· 
dzian uzyskali Łagoda i rgna­
czalc, a dla gości Matuszewski. 

Do iinatu z eliminacji łód7· 
kkh zakwalif1kowała się drUŻyn'.l 
warszawy. 
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PROGRAM I 

8.00 Wiad. 1!.05 Muz. i akt. 8.30 
Poematy symfoniczne. 9.00 „Ucz- I 
niowie Spartakusa" aud. 9.30 
Walce J. Straussa. 9.40 Dla prze<l 
szkoli bajka pt. „O dob1ym Ko­
ziołku Rududu". 10.00 Radiopro­
blemy. 10:15 z twórczości Fr. 
Schuberta. Il.OO ,,Lekarz przypo­
mina". 11.15 Muz. ludowa. 11.35 
Znane melodie. 12.06 z kraju i 
ze świata. 11!.25 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Aud. pt. „Kto sie­
je". 13.20 Kompozytor tygodnia. 
14.00 „Homo Faber" fragm. 14.30 
(L) Zagadki muzyczne. 15.00 
Wiad. 15.05 Dla uczniów szkól 
średnich słuch. pt. „Genialny 
elektra-eksperymentator". 15.25 
.Pieśni. w wyk. M. Zientówny. 
·15.45 Kurs jęz. ang. 16.10 Młodz. 
Studio „Rytm". 16.35 ProĘram 
młodz. „Jak żyją". 17.05 Koncert 
życzeń. 1'7 .40 „Popioły0 odc. 1s.oo 
Wiad. lft .05 „List z Polski". 1s.20 
Ko!}cer\ "c;'lnia. .19.i5 „O jednoś\, 
r<ornbatancką" aud. 19.45 Mel. 
ludowe. 20.00 Dziennik. :!0.26 Wia 
domości sport.owe. 20.35 „Figlacki 
Kawaler z Księżyca" słuch. 21.20 
Koncert symfoniczny. 22.00 Wie­
czorny koncert życzeń. 2il.55 
.,Pięć minut o wychowaniu". 
n.oo Wiad. 23„10 Muzyka ta.nec/Z­
na, 

"'.'ROGRAM Il 

8.3Q Wiad. 8.35 „z notatnika 
reportera". 8.50 Muzyka. 9.05 Kon 
cert dnia. 9.50 Puhlicystyka mię 
dzynarodowa. 10.00 Ka!ejdoskop 
muzyczny. 10.40 Z życia zw. 
:Radz. 11.00 (Ł) Komunikaty. 
11.05 (Ł) Kalejdoskop muzyczny. 
:11.40 Aud. Red. Ekonom. 12.05 
Wiad. 12.10 Grają zespoły roz­
rywkowe. 12.45 „Zielone sygna­
ły". 13.00 „Jarmark cudów". 
14.00 „Rytmy i melodie swiata". 
14.30 „Iskra" fel. 14.45 „Błękitna 
sztafeta". 15.00 utwnry wioloncze 
lowe. .15.·15 Kwadrans mel. 15.30 
I?la dzieci auQ. pt. uCZflt'Odziej 
chodził po rnieScie'' opow. 16.00 
Wiadomości. 16.05 (Ł) Gra ork. 
ŁRPIH . IG.45 Muz. ludowa. 17.05 
(Ł) Akt. łódzkie . lJ .. 17 (L) „Co 
słychać w LZS". 17.20 (Ł) „Pierw 
szy rok" aud. 17.40 (Ł) Utwory 
kom'Pozytorów rumuńskich. 18.00 
(Ł) Nowe nagrania ork. mando­
linistów. 18.20 (Ł) 10 minut z 
Eddie Calvertem. 18.30 (Ł) Aud. 
dla młodzieży. 18.45 (hl Chwila 
muzyki. 18.50 Uni\yersytet Radio-

wy. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i 
aktua1ności. 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny. 20.00 (Ł) Łódzkie 
aktualności poetyckie. 20.20 (L) 
50 aud. T. szewery „Parolas Lo­
clzo pri Esperanto Movado". 
2-0.40 (Ł) Muzyka kameralna. 21.00 
z kraju i ze świata. 21.27 Kro­
nika sportowa. 21.40 Muz. tanecz 
na. 22.25 „Ambicje i starty" 
aud. 22.40 Muz. taneczna. 23.20 
„Horyzonty muzyki". 23.50 Wia­
domości. 

TELEWlZ.JA 

cro.oo „OrzeS'Zny anioł" - film 
fab. prod. radz. od lat 16 (Po­
znań). H.30 Przerwa. 16.41 Pro­
gram dnia (Łódż). 16.45 Wiado· 
mości clnia (Łódź). 16.53 'l'elere­
klama (Łódź). 16.55 Dziennik (W). 
17.00 Dla dzieci: Kino Ptyś („Ko 
mar i muszka") (W). 17.15 „Spot 
kania z p1·zyrodą" program fil­
mowy (W). 17.45 Dla młodych 
widzów~ .. Moje miejsce w ży­
ciu" (~oznań). 18.10 uStruś Jo­
natan'< - film rysunkow y (W). 
J8 .20 „21" teleturnie j (W-wa). 
18.55 „Roclem z Wrocławia" 
reportaż z zakładów M-5 (Wro­
cław). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dziennilr (W). 20.15 „Grzeszny 
aniol" - film fab. prod. radz. 
od lat 16 (Poznań) . 211.45 Dzif'n­
nik (W). 21!.00 Z cyklu: „Dn 
was, rodzice" program pt. „Gd:v 
go nic nie interesuje" (W). ' 
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- Handluje pan ryżem? 
Tak. Mówił prawdę. We wszystkich trzech 

walizach był ryż. kilkadziesiąt kilo zwykł"!­
go ryżu. Nic wiE;cej, tylko ryż i to nawet 
w nie' najlepszym gatunku. 

- Czy pan źle się czuje? - spytał troskli­
wie Martinez. - Może napije się pan jesz­
cze kieliszek koniaku? 

Nic nie odpowiedziałem. Poszedłem za nim 
do pokoju, w którym siedzieliśmy przed 
chwilą. 

Napełnił ki~liszki i zjadł nową grzankę. 
Zachowywał się tak spokojnie i tak najzu­
pełniej naturalnie, że do reszty straciłem 
grunt pod nogami. Nic z tego wszystkiego 
nie rozumiałem. 
Wypiłem koniak, ale kanapek z wyśmieni­

tym serem już nie tknąłem. Zupelnie stra­
ciłem apetyt. 

- Co pan chce zrobić z tym ryżem? - spy­
tał po eh wili Mnrtinez. 

- Ugotuję sobie zupę pomidorową - od­
powiedzi alem. 
Zaśmiał się. 

Jest pan człowiekiem obdarzonym du­
żym poczuciem humoru, senor Kowerski. Ce-

nię takich ludzi. Prz,vznaję, że początkowo 
dalem się nabrać. . By! pan taki tajemniczy. 
Doskonale odegrał pan swoją rolę. Dobry 
kawal Cha, cha, cha! żałuję, że nie ma tu 
mego brata. On przepada za takimi nume­
rami. 

Nie pozostawało mi nic innego, jak śmiać 
się razem z nim. 

- A nazwisko tego jakiegoś Hermana 
Richtera oczywiście pan wymyślił - stwier­
dził Martinez. 
Przytaknąłem. 
- Swietny kawał, doskonały kawal. Wy, 

Polacy, macie polot. Komu to chciałoby się 
jechać z Montevideo tylko dla żartu? I wóz 
pan przecież musiał od kogoś pożyczyć, 
prawda? 
Powiedziałem, że rzeczywiście pożyczyłem 

wóz od jednego z przyjaciół. 
Martinez wydawał się szczerze ubawiony 

całą historią. 
- Dobre, dobre, bardzo dobre. No, napij­

my się jeszcze po jednym koniaku przed 
kolacją. 

Do ogromnego stołu usiedliśmy tylko we 
dwóch. Usługiwał nam Murzyn w białych 
rękawiczkach. 

- Ma pan egzotyczną służbę - rzekłem, 
żeby przerwać milczenie. - Jeśli się orien· 
tuję, w Urugwaju Indian nie ma zupełnie, 
a Murzynów jest bardzo niewielu. A prze­
cież ten osobnik, który chciał mnie oskal­
pować, jest chyba autentycznym Indianinem? 

- Bardzo proszę, niech pan już zapomni 
o tym przykrym incydencie uśmiechnął 
się Martinez. - Yango to poczciwa dusza. 
tylko · bardzo jeszcze prymitywny. Chciał 
mnie bronić przed jakąś, jak mu się zda­
wało, agresją. Proszę mu wybaczyć. 

- Dawno pracuje u pana? 

- Kilka lat. Przywiozłem go sobie kiedyś 
z Brazylii. W Urugwaju, jak to pan słusz­
nie zauważył, nie ma już Indian od bardzo 
dawna. 
Rozmawialiśmy o rzeczach najzupełniej 

oboj.ętnych, o pogodzie, o sytuacji ekono­
micznej Ameryki Południowej i o kobietach. 
Musiałem wykazać dużo silnej woli, ażeby 
się zdobyć na beztroską konwersację. Ina­
czej wyobrażałem sobie wizytę w „Santa 
Inez". Byłem zupełnie zbity z tropu. Nie 
wiedziałem, co mam myśleć o tym wszyst­
kim. 

Po kolacji Martinez wyjął pudełko dosko­
nałych cygar i l'OZ~iadłszy się wygodnie w 
fotelu powiedział: 

- Oczywiście zanocuje pan u mnie. Ka­
załem panu przygotować pokój na pierwszym 
piętrze. Mam nadziej(:, że będzie pan za­
dowolony. Bardzo byłoby mi miło, gdyby pan 
zechciał spędzić u mnie kilka dni. Pokazał­
bym panu moje gospodarstwo. Nie jestem 
tak dobrym rolnikiem jak mój brat, ale 
mam za to bardzo zdolnego administratora. 
Niech pan zostanie chociaż do niedzieli. Ju­
tro na obiad każę przyrządzić zupę pomi­
dorową z pańskim ryżem. 
Roześmieliśmy się. Komuś patrzącemu z bo­

ku mogłoby się wydawać, że to dwóch ser­
decznych przyjaciół zaśmiewa się z jakie­
goś dowcipu. Nigdy nie podejrzewałem, że 
mam takie zdolności aktorskie. 
Rozmawialiśmy jeszcze z godzinę. W pew­

nym momencie Martinez ziewnął dyskretnie 
i zaproponował, żebyśmy poszli spać. Zgo­
dziłem się chętnie. 

Ten sam Murz.tn, który usługiwał nam 
przy stole, zaprowadził mnie do sypialni. 
Postawił kandelabr na kominku i spytał, 
czy mi czegoś n;e potrzeba. 

Odpowiedziałem, że nie życzyłem mu do-
brej nocy. 

Kiedy kroki czarnego służącego ucichły, 
zamknąłem starannie drzwi na klucz i ro­
zej!"zalem się po mym apartamencie. 

Pokój był duży i wysoki, jak wszystkie 
pokoje w tym domu. W głębi stało ogrom­
ne loże, na którym wygodnie mogłyby po­
mieścić się trzy osoby. Podłogę przykrywa! 
stary perski czy tureckj dywan. Na ścianach 
nie było żadnych obrazów, tylko niedaleko 
długiego półkolistego okna wisiała na czer­
wonej tapecie zbroja średniowiecznego ry­
cerza. Zapewne Pamiątka po jakimś przodku 
Martineza. który brał udział w wyprawach 
krzyżowYCh. 

Zgasiłem świece i sprawdziłem pistolet. 
Bylem zmęczony, ale postanowiłem nie kłaść 
się do łóżka. 'Musiałem być przygotowany na 
każdą ewentualnośc. Nie mogłem przewi­
dzieć, jaką niespodziankę gotuje mi Marti­
nez. Teraz już bylem zupełnie pewien, że 
Wojtek miał rację i że ten facet zamie­
szany jest w aferę kokainową. Zbyt gorliwie 
usiłował zrobić ze mnie wariata. 

Nie moglem zrozumieć, oo się stało z ko­
kainą. Przecież pr.i:ed odjazdem razem 
z Wojtkiem sprawdzaliśmy walizki. Po dro­
dze nigdzie się nie zatrzymywałem. Raz tylko 
stanąłem, żeby przestudiować plan trasy, ale 
wtedy nie było na szosie nikogo. Zresztą na­
"".et gdyby ktoś był, to przecież nie mógłby 
niepostrzeżenie wyjąć z wozu waliz, wysy­
pac kokainy i nasypać ryżu. Nonsens. Wię.::? 
Więc mogło się to stać tylko wtedy, kiedy 
rozmawiałem z Martinezem, a wóz stał przed 
domem. 

(54) (Dalszy ciąg oositąpii) 
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